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DYREKTORÓW BANKÓW KRAKOW. 
Starańiem Zarządu Głównego T. U. R. 
AKADEMJA KU CZCI TOW. PRAUSSA. 
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roczysta ademja poświęcona pamięci księ- ZAM ZAKAZU WYW: 

dza St Staszica (setna rocznica zgonu). pol- ge n a zza A AE 
— CŁO WYWOZOWE. ECHA XX KONGRESU P. P. S, 

RADA SPOŻYWCÓW WYPOWIEDZIAŁA 


skiego patrjoty - reformatora, społecznika. pe- 
WYKRYTO ZNOWU FAŁSZOWANE BANK- 


| W programie: przemówienie tow. posła 
| i. Daszyńskiego, odczyt tow. posła K Czapiń- 
skiego; deklamacja artystów dramatycznych, 
Fi Solskiej, A. Zelwerowicza; między innemi 
| odczytane zostaną frigmenty z „Rodu ludz- 
kiego” Staszica. Chór i orkiestra Zw. Zaw. 
dagoga, uczonego, krzewicielą myśl: niezależ- | Prac. Gazowni. 


nej. 


Bezczynność i odstępstwa. 


Jest rzeczą zrozumiałą, że Rząd koa- 
Micyjny, w którym socjaliści mają tylko 
dwuch przedstawicieli, musi pozostawać 


czujną kontrolą j surowym nadzorem , 


Ee, robotniczej. Weszliśmy do Rządu 
koalicyjnego nie dla kompromisu z klasami 
posiadającemi — jak fałszywie rozumują 
niektórzy — lecz dla ratowania życia gos- 
podarczego kraju. dla „ochrony kraju przed 
grożącym zamętem wewnętrznym, dla za- 
ieczenia  robotnikowi pracy i chleba, 

a bezrobotnemu — możności przetrzyma- 
nia okresu przesilenia. I dlatego wstąpie- 
nie nasze do Rządu uzależnikśmy od sze- 
regu żądań. Jedne z tych żądań były na- 
tury negatywnej. t. j. dotyczyły spraw, 
których Rząd nie ma prawa naruszyć, czy 
pogorszyć (ustawodawstwo robotnicze, 
moc dla bezrobotnych), inne zaś miały aed 
rakter pozytywny. t. j. wskazywały, co 
Rząd ma zrobić dla uratowania kraju od 
klęski gospodarczej. 

| Oczywiście, wobec. składu koalicji i 
wchodzących do-Rządu jednostek. żądania 
nasze zawierały minimum tego, czego kraj 
nasz potrzebuje w chwili obecnej i czego 
ma prawo żądać klasa robotnicza. Ale z 
drugiej strony nie trzeba zapominać ¿że 
warunkiem istnienia Rządu koalicyjnego 
jest przedewszystkiem lojalne wykonywa- 
nie zobowiązań, przyjętych na siebie przez 
stronnictwa koalicyjne, oraz ustaw parla- 
mentarnych. 


Minęło już 6 tygodni od powstania 
Rządu koalicyjnego. a jakiż jest bilans je- 
go prac? Zdajemy sobie sprawę z krótko- 

Czasu į z trudności. jakie piętrzą się 
przez Rządem. To też mówiąc o bilansie 
pracy, mamy na myśli nietyle rachumek z 
dokonan prac, nietyle liczbę plusów, 
któreby możną zapisać na korzyść Rządu, 
ile raczej tendencję, ożywiającą Rząd, oraz 
te minusy. które obciążają Rząd, a których 
nie powinno być wcale. 

c Otóż NSW bez osłonek: bilans 
a ujemny. "ie widzimy u większości 
ządu wo! wykonania postulatów, wysu- 

niętych przez partię naszą, a przyjętych 

przez cały Rząd, a więc obowiązujących 
go. Jaskrawym tego przykładem jest zła- 
manie przez min. 4 chowskiego umowy 

w sprawie płac urzędniczych. popieranie 

wywozu zboża przez p. Zdziechowskiego i 

Kiernika, brak woli i energji do walki z dro- 

żyzną i pohamowania paskarstwa i speku- 

lacji. Szalona orgja użycia i marnotraw- 
stwa hula bezwstydnie po centrach miast, 
urąsając cynicznie nędzy  bezgranicznej 
dzielnic robotniczych. Bierność Rządu 
wobec rozpasanej paskarii a jednocześnie 

— wobec głodujących mas. niepewnych ju- 

tra. jest czemś niesamowitem. podkopuią- 

cem zaufanie do Rządu nawet u tych. któ- 
rzy zajęli wobec niego postawę wyczeku- 
moa. 
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, wane na wsparcie dla bezrobotnych, odda- | 


Bezrobocie wciąż rośnie i rośnie, 


. Rząd nie robi nic w sprawie mieszka- 
niowej. by ulżyć ludziom pracy i bezrobot- 
nym w ich ciężkiej niedoli. 

Jedynym czynem pozytywnym min. 
skarbu było okrojenie budżetu, 
Zdziechowski okazał się tak „radykalnym“, 
że zło konieczne | tymczasowe, chce 


utrwalić, by. pozbyć się trosk zasilania | 


Skarbu inną drogą, niż 
ków twowych. 

, Dzięki niestrudzonej pracy tow. Zie- 
mięckiego, powiększono fundusz na zasiłki 
dla bezrobotnych, którzy otrzymują też za- 
pomogi w naturze. Jest to rzecz dużej wa- 
gi, wprost niezbędna w ciężkiej chwili obec- 
nej. Ale nie widzimy równolegle żadnej 
inicjatywy ze strony min. skarbu i min. 
przemysłu i handlu w kierunku ożywienia 

zemysłu, utrzymania warsztatów pracy. 


ztem pracowni- 


nie można traktować poważnie doniesień 


pism łódzkich, jakoby min. Zdziechowski | 
pao lnie odniósł się do propozycji fa- | 


ykanta Kruschego, by pieniądze wyda- 


„wać fabrykantom, jako pożyczkę oprocen- 


„wywano grzecznie milczenie, 


towaną. a ci uruchomią fabryki... 

W stosunku do postulatów socjalistycz- 
nych widzimy odstępstwo, tam zaś gdzie 
Rząd mógłby przejawić własną inicjatywę 
i energję — mamy bezczynność i martwo- 
tę, Ba, nawet wobec naszych żądań nega- 
tywnych, co do których z początku zacho- 
połączona 
reakcja polsko - żydowska występuje obec- 
nie z ofensywą (ataki „Dwugroszówki”" pol- 
skiej i żydowskiej na ustawodawstwo ro- 
botnicze). 

Mówimy rzeczy ostre i bezwzględne 
nie po to, by sprawié radość naszym „rady- 
kalom“, lub gwoli zadośćuczynienia nawy- 
kom opozycyjnym. Idzie, nam przeciwnie 
o to, b” Rząd koalicyjny, do którego z cięż- 


„kiem sercem wstapiła partja nasza. raczej 


łamał nieufność jego przeciwn'ków. Pra- 
gnellibvśmy, by Rząd obecny istotnie wydo- 
bvł kraj z t ej sytuacji dzisiejszej. I 
dlateśo domagamy się śmiałych, energicz- 
nych czynów, a nie prób wymykania się od 
przyiętvch zobowiązań i twórczei inicjaty- 
wy. J. M. B. 

PCE O CERZE, 
„WYCHOWUJMY DZIECI NA SOCJALI- 

STÓW". ? 


Nakładem Robotniczęgo Wydziału Wy- 
chowania Dziecka wydana została broszurka, 
referat tow. Maxa Wintera ż Wiednia, wygło- 
szony dnia 31 października 1925 r. w Krako- 
wie na konferencji P. P. S: w sprawie socjali- 


stycznego wychowania dziecxa robotniczego. . 


Przekład tow. 1. Borowiczowej. 
Cena 30 gr. i 
Skład główny w Księgarni: Robotniczej, 
arszawa, Warecka 9. oraz w Rob. Wydz 
Wych. Dziecka, Warecka 7, 
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SIĘ ZA ZAKAZEM WYWOZU ŻYTA. 
| 


ale tu p. i 


Chyba | 


Z TAJEMNIC P. K. O. Jak na rozkaz Lindego 
bilans ujemny stał się czynnym. 


NOTY PORTUGALSKIE I ANGIELSKIE, 
CURIOSA. sza 


AKADEMJA ŻAŁOBNA 
ku czci tow. PRAUSSĄ. 


Niedzielna Akademja ku czci. tow. 
Praussa dala słuchaczom pełny wizerunek 
Zmarłego, jako człowieka i działacza, oraz 
wszechstronny obraz Jego pracy życiowej. 
Tem boleśniej odczuwamy wszyscy. ogrom- 
ną stratę, jaką partja nasza poniosła przez 
zgon tow. Fraussa. ; 

Tow. pos. Daszyński, otwierając Ża- 
łobną Alkkademję, przedstawił . słuchaczom 
w ogólnych zarysach życie tow. Praussa, 
począwszy od jego działalności wśród stu- 
dentów i żołnierzy z okresu studjów w Pe- 
tersburskiej Akademji Górniczej; pracę w 
tajnej drukarni kijowskiej, skąd przez dłu- 


\ gie lata zaopatrywał ludzi w myśl socjali- 


styczną; okres masowego ruchu zbrojnego 
w Polsce w r. 1904 — 5, kiedy to tow. 
Prauss dostarczał z zagranicy (broń dla 
P. P. S., umożliwiając jej zbrojny protest 
przeciwko mobilizacji i t. d. Tow. Prauss 
nie był jedynie, jak sądzą niektórzy — 
działaczem oświatowym — nie .cofał się on 
również przed zbrojną walką z caratem. 
W Zakopanem utworzył szkołę, która 
zastraszyła całą reakcję, szkołę, która by- 
ła redutą bojową oświaty polskiej.. „Kiedy 
się dostał do zbrojnego jonów, 
nie mógł już brać udziału w walkach. z po- 
wodu bardzo złego stanu zdrowia; zajął się 
jednak z całą energją akcją oświatową. Nic 
dziwhego, że po powstaniu niepodległego 
Państwa Polskiego, właśnie taki człowiek, 
jak tow. Prauss, powołany został/na stano- 
wisko pierwszego ministra oświaty. Te 
miesiące jego urzędowania pozostaną nie- 


| zapomniane; wszysty wspominać je będą, 


jako najpiękniejszy okres zmagań oświato- 
wych w Polsce. 

Ostatnio. kiedy już był cieniem czło: 
wieka, został wielkim archiwarjuszem P. 
P. S. i niezmordowanym w pracy wydawcą 
literatury socjalistycznej, 

Całe to życie, bogate w trudy, prześla- 
dowania i cierpienia — staje przed nami 
promienne i jasne. Dzisiejsza  Akademja 

łobna poświęcona będzie temu Człowie- 
kowi i Jego dziełu. 

Tow. pos. dr. Feliks Perl. Śmierć wyr- 
wała ostatnio z pośród nas 2 ludzi, którzy 
kładli podwaliny pod gmach Polski, którzy 
byli pionierami walki o wyzwolenie spo- 
łeczne i polityczne: tow. Ksawerego Praus- 
sa i tow. Marję Paszkowską. Jakiekolwiek 
były różnice charakteru oraz terenu dzia- 
łalności. między tym ludźmi, łączy ich 


wspólna! kryształowa czystość charakteru, 


bezóraniczne oddanie się sprawie, wier- 
ność idei aż do końca. Ci ludzie nie zała- 
mali się niódy; w każdych warunkach umie- 
li wytrwać i nieść pochodnię wvzwolenia. 
Tow. pos. Pert wspomina okres wspól 
nei pracy z tow. Prawssem. w tajnej dtu- 


karni w Kijowie. Wówczas pokochałem 
tego człowieka, Niesłychanie, wprost pe- 
dantycznie systematyczny, był on wrati 
wą osobistością: organizatorem  kuliury. 
Prauss z zawodu inżynier, przystępował 
niejako po inżyniersku do swoich prac: ob- 
myślał każdy plan do najdrobniejszego 
szczegółu, a potem skupiał ludzi, zbierał 
pieniądze i organizował robotę. Gdy się. 
czegoś podjął, można było żywić nieogra= 
niczone zaufanie, że zamierzenie swoje do- 
prowadzi do końca. 

Następnie tow. Perl omawia działal- 
ność Praussa z czasów niewoli i po odzy- — 
skaniu niepodlesłości, a przemówienie swo- 
je kończy następiującemi słowy: 
Zmarły zostawił nam myśl o ścisłej 
łączności kultury i socjalizmu. Niemasz 
socjalizmu bez kultury, ale i kultura logicz* 
nie prowadzić musi do socjalizmu, musi się 
sprzymierzyć z wielką ideją wyzwoleńcz 
To jest testament Praussa: oparcie socjali- 
zmu na moralnem i umysłowem podniesie: 
niu człowieka! 

Tow sen. Posner. , l 

Prauss wchodził do Senatu polskiego . 
w orężu wiedzy i doświadczenia życia ca- 
łego. Wiedział, że jest chory i wiedział, że 
choroba jego należy do tych, które nie 


przebaczają człowiekowi, że się narodził, — 
Co mógł czynił, aby zadaniu swemu spro- 


stać. ; 
Nasza mała grupa senatorów socjali- 
stycznych jest bardzo zgrana. Jest to sep- - 
tet smyczkowy Bethowena, Brakowało nam 
altówki Praussa. Brakowało go na komi- 


| sjach, „Brakowało na plenum. Raz jeden 


w ciągu lat trzech przemówił z trvbuny. 
Kiedy zjeżdżał -z Zakopanego — chodził 
po różnych komisjach, jak gdyby -pragnąc 
pracować za dwu i trzech przez czas krót- — 
ki, kiedy. zdrowie pozwalało pracować. 
Budził wszędzie szacunek, u niektórych — 
uwielbienie. Ten głos powszechny znalazł — 
sobie wyraz w mowie marszałka, który pô- 
trafił zapomnieć o różnicach EREA a h 
pochwałę Praussa umieścił na wysokim po 
ziomie hołdu dla cnoty i ofiary zmarłego 
przyjaciela naszego. 

‘Jako przewodniczący grupy — doma- 
gałem się od niego, aby nie przebywał w 
Warszawie. „Czemu nie jedziecie do Za- 
kopanego. jeżeli wam tam dobrze? Czę: 
muście już wrócili?" Dokuczałem mu, jak 
si jj było dokuczać słodkiemu człowie- 
kowi. 

„Nie mogłem wysiedzieć — odpowia- 
dał słabym głosem — coś mnie ónało do 
Warszawy... Zresztą jest mi lepiej, nie 
mam gorączki, a tyle mam pracy zaległej *... 
I brał wciaż na barki swoje obowiązki. 


nie hvłv to svnekurv. i nie bvły to honory, 


Była to ciężka praca wydawnicza, organi- 
zatorska, o której mówili przedmówcy moi. 
Towarzysze naogół czcili Praussa, ale 
go mało znali, Nie był to człowiek rozlew- 
ny. Był raczej zamknięty w 'sobie, mało- 
mówny. Nie mieszał się do walki w obro- 
mie tych czy innych poglądów. Był i fi- 
zycznie za słaby na to. Nie znaczyło to 
jedmak, aby był obojętny, Miał przekona- 
nia w każdej sprawie i wypowiadał je bar- 
dzo mocno. Kiedy była mowa i zdania by- 
ły podzielone co do języka obowiązującego 
| ma obradach w Sejmie, był przekonany, że 
języki powinny być równouprawnione. 
kiedy zapadła uchwała w obronie jednego 
języka, mianowicie polskiego — Prauss 
powstrzymał się od głosowania za wyłącz- 
nością języka polskiego... 
tawił nam, senatorom socjalistycz- 
mym, a jak mniemam, wszystkim senato- 
rom i obu izbom prawodawczym piękny te- 
-stament do wykonania: bronić wolności 
-~ człowieka w państwie i bronić wolności 
Państwa. Rzecz prosta, że gdy Państwo 
jest wolne. należy przedewszystkiem bro- 
_' nié wolności człowieka: jego przekonań, 
jego sumienia, jego indywidualności. Był 


przedewszy 


=p 


stkiem w ped ji, ale 
i wszędzie, gdziekolwiek się RÓ 3 
|... Zostawił nam hasło pracy. „Pracuj i 
mie trać nadziei"l—-jak wołał niegdyś Car- 
lyle . Pracuj bez wytchnienia i nie aglą- 
daj się na bezpośrednie wyniki: małe i wiel- 
kie cele, każdy mały szilachetny i cel 
~ jest wielkim celem. Zostawił hasło dobro- 
- ci bezinteresownej. 

|. Zostawił hasło wytrwania i wiary, Zo- 
_ stawił testament, któremu przed nim dał 
_ wyraz wielki poeta: 


|... Choć nie dojdzie — chociaż padnie 
= Przecież życia nie roztrwoni, 

Bo najlepsza cząstka życia 

IW takiej walce i pogoni. 


Warto choćby widzieć zdala 
Ów zakięty gmach z kryształu; 
„ Warto, płacąc krwią i bólem, 
. Wejść w krainę ideału, 


ex 


A 
Gdyby przyszło mi na nowo, 
początku zacząć życie, 
Biegłbym jeszcze po raz drugi 
Za tą piękną na błękicie. 


Niechaj w sercach naszych i w pamię- 
ci długo żyje obraz niezapomnianego towa- 
_ |rzysza senatora Fr. Ks. Praussal 


|... Tow. sen. S. Kopciński. Tow. Prauss 
nie lubił polityki, uważał jednak, że w pew- 
_ mych warunkach obowiązkiem Jego jest 
wykonywać prace polityczne. Cała dusza 
Zmarłego jednak szla w kierunku szkoły i 


= — Tow. Kopciński przedstawia działal- 
= ność tow. Praussa, jako kierownika szkoły 
_ im. Staszica w Zakopanem, którą w r. 1911 
powołał do życia. Najlepszą charakterys- 
` tyką tej szkoły są późniejsze listy uczniów: 
i uczenic, nazywających tow. Pratysa „idea- 
łem wychowawcy”, a szkołę im. Staszica— 
„wzorem szkoły polskiej nowego typu”. 
|). Gdy wojna wybuchła, tow. Prauss — 
- niezdolny już do służby wojskowej — miał 
' powierzoną pieczę nad szkolnictwem w b. 
" zaborze rosyjskim; został członkiem Centr. 
_ , Biura Szkolnego. Na tem stanowisku prze- 
= ciwstawia się oficjalnym zarządzeniom o- 
-- kupantów, prowadzi walkę o usunięcie szko- 
| ły z”pod ich wpływu; organizuje, przy po- 
= mocy żony, tow, pos, Praussowej — nau- 
=- czycielstwo na terenie b. zaboru rosyjskie- 
a go. I nauczycielstwo skupia się koło Centr. 
4.1 iura Szkolnego, Biuro prowadzi swoją 
| działalność, wbrew władzom okupantów, 
_ a tow, Prauss oddany zostaje pod sąd wo- 


y ai © 4 
je Na I Zjeździe nauczycielskim, który 
odbył się w Radomiu w r. 1917, pod prze- 
wodnictwem tow. Praussa, położone zosta- 
ły podwaliny pod szkolnictwo polskie. 
? Dalej tow, Kopciński opisuje owocną 
działalność tow, Praussa na stanowisku mi- 
_ mistra oświaty: utrwalenie demokratycznej 
_ szkoły powszechnej, podniesienie naucz 
_ cielstwa w godności przez dekret o stabili- 
Co zacji i t d. 
||. Gdy — już w czasie ciężkiej choro- 
| by — został powołany do Senatu — widzi- 
| my Go wszędzie, gdzie chodzi o sprawy o- 
=- światy i wychowania. Zdrowie przerywa 
_ ciągle jego intensywną pracę; czuje niepo- 
_ kój, że nie może obsłużyć każdej sprawy 
tak, jaklby tego pragnął, ale pracuje nie- 
- zmordowanie. Jest jednym z założycieli 
e. U. R.: bierze czynny udżiał w organizo- 
` waniu Sekretarjatu Gen. T. U. R.; z jego 
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- inicjatywy powstały  bibljoteki wędrowne 


"h T; U, R: i 6 d. 

Tow. Prauss pracował na takiej niwie, 
która dopiero'w przyszłości dać może owo- 
= ce. Ale robotnik polski musi wiedzieć, że 
jeżeli dziecko jego nie jest odtrącone od 
_ szkoły, to właśnie tow. Prauss położył nie- 
` wzruszone podwaliny pod to prawo do o- 
-~ światy każdego obywatela w Polsce; nau- 


, czyciel polski wiedzieć powinien, że wła- 


śnie tow. Prauss wyznaczył mu odpowied- . 


nie miejsce w społeczeństwie! 
Tow. pos. Czapiński, Gdy się mówi o 
| udziaćh wielkich w socjaliźmie. ma się na 
- myśli zazwyczaj wielkich polityków i mów- 


ską 
> YB 
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człowieka; to — co przywódca wnosi w par- 
ję z siebie, ze swego oddania się sprawie. 
Taką wielką siłą w partji był tow. Prauss: 
wielki charakter i wielki organizator. 

Czegokolwiek tknął się Prauss, choć- 
by na łożu śmierci — tam wykwitało dzieło. 

Tow. Czapiński obszernie mówi o dzia- 
łalności wydawniczej tow, Praussa, dzie- 
ląc ją na 3 ckresy i charakteryzując każd 
z nich, a mianowicie: 1) okres Brwszjił 
wydawnictw z czasów pet: ich; 
lata 1905 — 6, kiedy Zmarły powołał 
życia Tow. Wydawnictw Lud 13) e 
kres ostatni, kiedy tow. Prauss był ciężko 
chory, ale — mimo to — prowadził działal- 
ność wydawniczą partji tak umiejętnie, że 
np. ostatni rok zaliczyć można do najbar- 
dziej płodnych pod; tym w dzie- 
jach P. P. S. 

Widząc, co zidziałał tow. Prauss, bę- 
dąc chory — możemy śmiało twierdzić, że 
Egida nas zdrowego Ana rieren 
mogli się poszczycić ziała y 
ścią wydawnćczą, jak może żadna partja 
socjalistyczna, 

Następnie tow. Czapiński charaktery- 
zuje Zmarłego, jako archiwarjusza P, P. S. 

końcu wspomina, jak tow. Prauss, bę- 
dąc ciężko chory w sanatorjum w Zakopa- 
nem, czując już zbliżającą się śmierć, dyk- 
tował jeszcze córce jaknajdokładniejsze 
wskazówłki i polecenia w związku z rozpo- 

Na zakończenie tow. Czapiński. jako 
„poseł z Zakopanego, mówi o wdzięcznej 

amięci, pozostałej po tow. Praussie w Za- 
panem, gdzie Zmarły spędził wiele lat. 

Miedzy innemi, organizował on Stację 
meteorologiczną na Hali Gąsienicowej, or- 
ganizował Muzeum Zakopiańskie; jako go- 
racv miłośnik Tatr, był czynnym członkiem 
Sekcji Ochrony Tatr it. p. e- 
wszystkiem — zbudował Dom wycieczko- 
wy w Zakopanem, z którego korzystają o- 
becnie szkoły, wycieczki robotnicze i t. p.; 
og $o dwukrotnie, gdyż raz Dom ten 
spicnąt, 

Partyjna rodzina Zmarłego — zakoń- 
czył mówca — winna kontynuować Jego 
pracę nietylko w zakresie ogólnego ideo- 
wego testamentu, jaki .Zmarły pozostawił 
po sobie. Musimy, między innemi, konty- 
nnować działalność wydawniczą, tak zna- 
komicie przez Niego zapoczątkowaną. 

yang tow. sen meme 
neż i to, partja wychowywała - 
RAKTERY w swoich szeregach. 
Tow. Garlicki, w imieniu młodzieży TUR., 
peyia się do hołdu, jeki składają ze- 
ani" świetlanej pamięci Zmarłego. 

Tow. pos. Barlicki, Kiedy dziś, wzo- 
rem gęślarzy dawnych, sprawujemy wspo- 
minki czynów Zmarłego, aby zesić w 
pamięci Jego żywą postać, musimy uświa- 
domić sobie to przedewszystkiem, że Zma- 
rły był oblubieńcem Idei, był ideowcem bez 
reszty, A idea szukała obfrbieńców swoich 
tylko w spiżowych charakterach, 

+ Gdziekolwiek znajdował się tow. 
Prauss, cokolwiek czynił — nadawał temu 
niespożytą moc własnej duszy i charakiteru; 
stawał się niejako potężną miną, rozwala- 
.jącą w pewnym zy br starego 
świata i torującą i nowemu życiu. 

Tow. Barlicki onpas moc du- 
cha zmarłego, przejawiającą się w jego 
n'czwykłej równowadze wo y- 
Zdawał sobie sprawę, że dni jego są poli- 
czone, ale odnosił się do tego z zupełnym 
spokojem. Obcując z Nim, czuło się, że 
śmierć nie jest zagładą, że jest wielką spra- 
wą żywota; wielkim procesem, wydobywa- 
jącym z tego, co przejściowe, ziarno nie- 
śmiertelne. To tylko, co jest złudzeniem, 
oddane zostaje ziemi, 

Swoim stosunkiem do śmierci tow. 
Prauss dał nam naukę, że życiu niemasz 
końca: jest ono wieczne i triumłujące. To, 
co niespóżyte jest w tow Praussie, żyje 
wśród nas i żyć będzie wiecznie. 

Ostatni z mówców, sen. Kalinowsk 
(Wyzwolenie) stwierdza, że Zmarły był 
jednostką epckową; b z filarów, pod- 
trzymujących istnienie Narodu i przyszło- 
ści, Położył on wielkie zasługi w wielu 
dwedziedih; największe jednakże — w 
dziedzinie oświaty, Ideją Jego było, aby 

'naród cały stał się twórcą własnej oświa- 
ty i kultury. Jako naród, rozumiał on ma- 
sy, które przez wieki odsunięte były od 
wszelkiego dobra, a które posiadają naj- 
większe, e siły. j 

Prauss był pierwszym ministrem o- 
światy nietylko w znaczeniu chronologji— 
był on pierwszym i dotychczas ostatnim 
ministrem oświaty w Polsce, Miną czasy 
panowania reakcji, wówczas zrealizowane 
zostaną idee, które zaszczepił w min. o- 
zy r — min. Prauss. . 

sadza ji hołd pamięci sen. Praussa, 
składamy hołd: jednej z tych świetlanych 
jednostek, z których istnieniem łączy się 
stnienie, przyszłość narodu! 

s 


W chórze, który uświetnił wczorajszą Akade- 


do 


mię, brali udział następujący towarzysze i obywa- 


tele, pod dyrekcją dyr B. Lewandowskiego: obyw. 
St Borzym, tow. A. Wasiuk, ob. Jan Sowiński, 
ob. K. Łomankiewicz, ob. St Bieńkowski, tow 
"Jan Zwierz, ob. J. Mysłowski, ob. Sz. Rotsztat, 
-ob F- Rydel i tow. K. Mikołajczyk, 


Echa XX kongresu PPS, 


TOW. SOUKOUP O KONGRESIE. 

„Pravo Lidu", centralny organ socjalistów 
czeskich, w numerze z 10-go b. m. zawiera ob. 
śzerny artykuł tow. Soukupa o Zjezdzie PPS. 
Na początku tow. Soukoup daje krótki zarys 
informacyjny o Polsce, o jej bogactwach natu- 
ralnych, o kryzysie gospodarczym, o składzie 
Sejmu i Senatu, o mniejszościach narodowych. 
Tow. Soukoup podkreśla przytem nadmierny 
wpływ klerykalizmu rzymsko - katolickiego, 
który go szczegolnie uderzył w formule Kon- 
stytucji, dotyczącej przysięgi posłów i senato- 
rów, a mającej wyłącznie katolicki charakter. 

Kongres nasz wywarł na gościu czeskim 
jaknajlepsze wrażenie. „Poziom Kongresu był 
„niezwykle wysoki, partja posiada szereg zna- 
komitych głów”... — pisze tow. Soukoup. O- 
sobno wspomina o tow. Moraczewskim, a 
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ćów. Niemniejsze znaczenie ma charakter 


mają otrzymać tylko 14-dniowy pg S Na 
tem tle może się wytworzyć zatarg. lnter- 
wenjować będzie Zw. Pracowników Insty- 
tucji Użyteczności Publicznej. 
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Zańcuch rasowy, 


W dn. 11 b. m. w Administracji „Robot. 
nika” poniżej wymienieni towarzysze złożyli 
po 5 zł. prosząc jednocześnie następujących 
towarzyszów o złożenie takiej samej sumy i 
o wyznaczenie następnych nazwisk, 

Tow. Fr. Janowski z Pabjanic — wzywa- 
jąc tow. Raszplę z Pabjanic. 

Tow. Antoni Czajkowski — wzywając 
tow. Stefana Wołczeckiego. 

Tow. E. Morawski — wzywając tow. Fr. 
Siewerta. 

Tow. W. Bruner — wzywając tow. St 


dłuższy ustęp poświęca tow. Daszyńskiemu, Garlickiego. 


wspominając czas bytności jego w Pradze 
przed 35 laty i okres współpracy z czeskimi 
socjalistami: Steinerem, Vratnym, Hybesem i 
Cingrem w parlamencie wiedeńskim. Tow. 
Soukoup w serdecznych słowach życzy tow. 
Daszyńskiemu długich lat życia i pracy. à 

Dalej następuje streszczenie obrad Kon- 
gresu i powziętych na nim uchwał. 

W końcu tow. Soukoup oświadcza, że 
byt wśród nas sprawił mu wielką radość. Nie- 
zapomniane wrażenie wywarł nań bankiet syl- 
westrowy, który opisuje szczegółowiej. Tow. 
Soukoup w imieniu własnem i pos. tow. Ne- 
czasa składa partji naszej serdeczne podzię- 
kowania za przyjęcie, jakiego doznali w War. 
szawie, 

TOW. BERNSTEIN O STOSUNKACH 

POLSKO . NIEMIECKICH. 

W „Lodzer Volkszeitung” z dn. 10 b. m. 
znajdujemy artykuł tow. Ryszarda Bernsteina, 
korespondenta „Vorwśrtsu* berlińskiego z 
Kongresu naszego o stosunkach  polsko-nie- 
mieckich. Pisze on m. in., że serdeczne przy- 
jęcie tow. Welsa na Kongresie znajduje przy- 
chylmy odzew w partji niemieckiej. Rezolu- 
cja Kongresu o autonomji dla mniejszości na. 
rodowych i stanowisko przeciwko likwidacjom 
w b. zaborze pruskim wywrą najlepsze wia- 
żenie daleko poza partją niemiecką. 


Dalej tow. Bernstein stwierdza, że naród | 


niemiecki prawie nic nie wie o Polsce dzisiej- 
szej, którą uważa za kraj nawpół egzotyczny, 
o niskim poziomie kulturalnym. Tow. B. zale- 
ca tedy, aby w przyszłości, gdy sytuacja gos- 
podarcza poprawi się, grupy Niemców udawa- 
ły się do Polski w celu poznania naszego kraju. 

Tow. B. wypowiada się za porozumieniem 
polsko - niemieckiem, jako jednym z najważ- 
niejszych warunków pokojowego rozwoju Eu- 
topy. 
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Wiadomości z Lodzi. 


Łódź, 11/1 (telefonem). : 
WŁOSKI STRAJK W WARSZTATACH 
MIEJSKICH. 
Blisko rok trwają pertraktacje Zw. 
Pracowników Miejskich z Magistratem w 
sprawie uregulowania płac prac 


owników w 
warsztatach miejskich. Płace te nie są za- 
stosowane, ani dô rozpor ia Prezy- 
denta Rzplitej, ani nie są zastosowane 
do norm istniejących płac w Łodzi, Były 
one zawsze dowolnie narzycane przez Ma- 
gistrat. 

Ostatecznie po długich rokowaniach 
apen się, że wspólna komisja ustali od 

owego nowy cennik płac, Tymcza- 
sem zamiast obiecanej konferencji wywie- 
szono w tych dniach nowy cennik, bez po- 
rozumienią się ze Związkiem. 

Pracownicy, rozgoryczeni tem post 
powaniem Magistratu, rozpoczęli straj 
włoski, ; 

Delegacja Związku udała się do wice- 
ezydenta Wojewódzkiego, lecz ten wy- 
ęcił się tem, że o niczem nie wie i że 

sprawa jest mu nieznana i radził udać się 
do ławnika Fo!kierskiego. Ten znów oświad- 
czył, że to wina zbyt gorliwego urzędnika, 


kt zedwcześnie 'wywiesił cennik. 
obec interwencji Związku, ławnik 
zgodził się na wybór komisji do której 


wejdą przedstawiciele Związku, Komisja 
ta ma zbadać, czy warsztaty wogóle się o- 
Sasan i czy wytrzymają uregulowanie 
płac. 
Gdyby komisja doszt do wniosku, że 
warsztaty się nie opłacają — to Magistrat 
je zamknie. ! 7 

Zaznaczyć należy, że zamknięcie war- 
sztatów leży w interesie ich kierownika, 
który ma własne warsztaty i w razie zam- 
knięcia warsztatów miejskich — mógłby 
otrzymać wszystkie zamówienia ma<istrac- 
kie. Nadto do etatu warsztatów wliczono 
cały szereg inżynierów, którzy tam żadne- 
go zajęcia nie mają i przeto sztucznie pod- 
wyższono koszt utrzymania warsztatów, 
by przez to upozorować konieczność ich 
zamknięcia. 

ZATARG W GAZOWNI MIEJSKIEJ. 

Dyrekcja Gazowni chce przystąpić do 
redukcji 30 pracowników. Nadto zamierza 
zmienić dotychczasowy system urlopów dla 
tych pracowników, rzy mieli dotych- 
czas 4 tygodnie urlopu na rok, a obecnie 
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Tow. Wł. Landau — wzywając tow. St. 
Dabois, 

Pozatem tow. Dubois złożył zł. 10, wyzna- 

jąc jako następnego tow. L. Cohna. 

Ob. Majewski złożył 3 zł. — wzywając 
tow. tow.: Kacpra Przybyłę, Jana Zakrzew- 
skiego, Braci Władysława, Stefana, Edwarda 
Włoszczewskich, Wacława Szwedowskiego, ; 


po- | ob. B. Betlejewskiego z Wysokiej i Zygmunta 
Chorych 


Szwedowskiego z Sieradza w Kasie 


do złożenia takiej samej sumy. 
1:07: 


Z tajemnic P. K. 0. 


JAK NA ROZKAZ LINDEGO BILANS UJEM. 
NY STAŁ SIĘ CZYNNYM, 


Do wiadomości publicznej należy po- 
dać jeszcze jedną z „tajemnic służbowych" 
P. K. O., o której Komisja Rewizyjna „mil- 
czy“, nie pociągając winnych do odpowie- 
dzialności. 

Gdy p. Hubertowi Lindemu przedsta- 
wiono bilans za r. 1924, okazało się, iż bi- 
lans wykazuje” deficyt, wówczas „bág“ P. 
K. O., p. Linde, powiedział, że ,....bilans 
musi być czynny“ i stało się, ie 
wszecłpotężna była wola p. Lindego. 

P. Janowski, naczelnik Izby Obrachum- 
kowej P. K. O., okazując swój „sentyment“ 
dla „boga” P. K. O., „postarał się" o biląns 
czynny. 

Więc zrobiono „maleńkie“ zmiany, 
które zrobiły bilans czynnym i sprawa skoń- 
czona. Mianowicie: skreślono należytość ` 
Dyr. Poczt i Telegrafów, za korespondencję 
i przekazy P. K. O. — małą sumkę 220,000 
sk skreślcno fundusz na amortvzację dru- 
karni P. K. O., ęoś około 30.000 zł. a w 
ee sztucznie podniesiono do bilansu 
akcje i papiery procentowe nie przyjmując 
ich wedle kursu, lecz min'mmm (M. Tak 
więc bilans „połatano”, P. Janowski suto 
został wynagrodzony za swój „sentyment”, 
bowiem otrzymał pod postacią „remunera- * 
cji” 2.000 zł. i jednocześnie 3.000 zł., jako 
zaliczkę, zwrotną w 20-fu ratach. 


O dach d 


ala 
bezrobotnych 


Na terenie Państwowego Urzędu Pośredr 
nictwa Pracy przy ul. Ciepłej 21 już od świ 
gromadzą się bezrobotni w oczekiwaniu na 
jestrację. Szczupła hala mie może pomi 
wszystkich bezrobotnych, przeto większość 
oczekuje na dworze. marznąc na 10-stopnio- 
wym mrozie. Tymczasem obok znajduje się 
druga olbrzymia hala, mogąca pomieścić oko- 
ło 3,000 osób. Ponieważ hala ta jest pusta. 
przeto P. U. P. P. czynił starania, aby magi- 
strat pozwolił na otwarcie hali na chwilowe 
pomieszczenie bezrobotnych. Kilkakrotne sta- 
rania nie odniosły skutku. Hala jest w dal- 
szym ciągu zamknięta na kłódkę. Magistrat . 
winien natychmiast oddać hale do rozporzą- 
dzenia P. U. P. P. dla bezrobotnych. 
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Mróz i bezrobotni 


Nagły spadek temperatury, który nastą- 
pił w niedzielę, a wczoraj wskazywał już na 
termometrze 15 stopni mrozu — spowodował 
wstrzymanie wszelkiej akcji w stosunku do 
bezrobotnych. Wczoraj magistrat nie zażądał . 
już ani jednego robotnika, Na giełdzie pracy 
przy ulicy Ciepłej panuje nastrój wśród wy- 
czekujących bezrobotnych przygnębiający. 
Nadomiar wczoraj zwróconych zostało kilku- 
dziesięciu robotników, przyjętych w ubiegłą 
sobotę do robót ziemnych na forcie Bema. 

Mróz sprawił, że robót ziemnych przepro- 
wadzać już dziś nie można. związku z tem 
nagłem przerwaniem akcji zatrudniania bez- 
robotnych udały się do ministerjum spraw we- 
wnętrznych władze administracyjne na czele 
z komisarzem rządu, przedkładając w mini- 
sterjum sprawę wpłynięcia na władze komu- 
nalne, które powinny, zdaniem władz admi. 
nistracyjńych, jeżeli nie przy rohotach ziem- 
nych, to zatrudnić robotników choćby przy 
rozbiórce soboru na placu Saskim. Robotni- 
cy, którzy już cieszyli się z powodu otrzyma- 
mia pracy Zmarnowawszy kilkanaście godzin 
odeszli z niczem i na nowo będą musieli za- 
łatwiać formalności w P. U. P. P. 
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Posiedzenie Rady 
Spożywców 


RADA SPOŻYWCÓW WYPOWIEDZIAŁA 
SIĘ ZA WYDANIEM ZAKAZU WYWOZU 
ŻYTA ZAGRANICĘ, 
| Wczoraj odbyło się w min. spraw we- 
wnętrznych plenarne posiedzenie Rady Spo- 
żywców pod przewodnictwem p. ministra 
Raczkiewicza, z udziałem delegatów zaintere- 
sowanych ministerjów i prawie wszystkich 

członków Rady. 
Po wysłuchaniu krótkiego referatu o u- 
stawie o zabezpieczeniu podaży artykułów 
powszedniego użytku, Rada Spożywców przy. 
stąpiła do omówienia projektów rozporządzeń 
* wykonawczych do tej ustawy. W sprawie 
ać wą wywozu zboża wywiązała się b. oży- 
wiona dyskusja, sprowadzająca się do ustalenia, 
czy Rada ma się wypowiedzieć już obecnie za 
wydaniem zakazu wywozu żyta i równocze- 
śnie pszenicy. W dyskusji zabierali głos, mię- 
dzy innymi, tow. pos. dr. Bobrowski, tow. pos. 
Zaremba i tow. Lenga. W rezultacie uchwa» 
lono wniosek tow. pos. dr. Emila Bobrowskie- 
go, stwierdzający, że Rada Spożywców uzna- 
je za konieczne wydanie zakazu u 
wszystkich zbóż chlebowych. Przeciwko te= 
mu wnioskowi wypowiedział się rzekomy „res 
prezentant spożywców”, 'wiceprez, m. Ware 
szawy, pos. llski. (1) 
Następnie Rada wypowiedziała się prze- 
wydaniu zarządzenia ograniczającego 
przemiał mąki, natomiast za wydaniem rozpo- 
rządzenia, które zawierałoby przepisy regulu- 
jące kwestję wypieku i sprzedaży chleba. 
Przepisy te miałyby ustalać wagę wypiekane. 
go chleba oraz wprowadziłyby obowiązek o- 
- znaczania z jakiej piekarni chleb pochodzi i o- 
bowiązek sprzedawania chleba na wagę. 

Poczem Rada Spążywców wydała przy- 
chyłną opinię o projekcie rozporządzenia o re» 
gulowaniu cen mięsa, wędlin, mąki i chleba. 
Według powyższego projektu ceny te mają 
być wyznaczane przez zarządy związków ko» 
munalnych po wysłuchaniu opinji specjalnych 
komisji do badania cen. Na wniosek tow. Za» 
remby, postanowiono zwrócić się do mia. 
spraw wewn. aby zbadało ceny artykułów 
zmonopolizowanych i przem. skartelizowa- 
nych, jak cukier, węgiel, nafta, zapałki i inne. 

Poruszenie. wywołała kwestja monopolu 
zapałczanego. Okazuje się, że po objęciu mo- 
nopołu zapałczanego, przez Tow. Szwedzko - 
Amerykańskie, pensje dyrektorów doprowa- 
dzone zostały do kilkunastu tysięcy miesięcz. 
nie; pozatem wypłacane są dyrektorom ol- 
brzymie tantjemy, po 30 tysięcy i  więcej!! 
Wszystko to odbija się, oczywista, na cenie za. 
palek. | 

Zwrócono uwagę, że jeden z urzędników, 
biorący udział w sfinalizowaniu tej umowy — 
zaraz po zawarciu umowy z trustem szwedz- 
ko - amerykańskim, został jednym z kierowni- 
ków tego przedsiębiorstwa w Polsce, z ol- 
brzymią pensją!! 

P. minister- poppa również zająć się tą 
sprawą. 

W końcu wysłuchano krótkiego referatu 
naczelnika wydziału aprowizacyjnego M. S. W. 
o sytuacji aprowizacyjnej i wybrano komisję 

` główną, która będzie reprezentować Radę w 
razie konieczności zasięgania jej opinji we 
wszelkich sprawach aprowizacyjnych. W skład 
tej komisji weszli: wice-marszałek Sejmu, 
Gdyk, posłowie Ilski i tow. Zaremba, dyrek- 
torzy Kmita, Kuszelewski, Łukasiewicz, Ja. 
rzyński, tow. Lenga, oraz p. Tad. Hartleb. 
Równocześnie Rada Spożywców uchwaliła 
skasowanie poprzednić istniejących swych 
trzech komisji. (—). 
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= komitetu 
ekonomicznego. 


Na wczorajszem posiedzeniu Komitetu E- 
konomicznego Rady Min. zgodzono się ze 
względu na nieprzezwyciężone trudności nie 
wprowadzać w obecnej chwili zakazu wywozu 
PRAROY. 

Uchwalono natomiast zamiast zakazu 
wprowadzić cło wywozowe w wysokośc: 15 
„zł. od 100 kg. 

Dwa inne rozporządzenia o _ przemiale 
„zboża i o cenach maksymalnych odroczono. 


U Ryk 


Drożyzna. 


PASEK DROŻDŻAMI. 


Jak dalece ostatnie podwyżki ceny droż- 
dży nie były usprawiedliwione koniecznością, 
a nastąpiły jedynie; wskutek porozumienia się 
i powstania syndykatu producentów drożdży 
świadczy fakt, że uruchomiona obecnie nowa 
wytwórnia, nienależąca jeszcze do syndykatu, 
sprzedaje drożdże po znacznie niższych ce- 
nach, zmuszając tem samem syndykat również 


do obniżenia cen. (—). 
CENY WYDZIAŁU ZAOPATRYWANIA. 
Wydział Zaopatrywania Magistratu obni- 
żył od soboty, 9 b. m.. ceny następujących ar- 
tykułów: mąki pszennej . „Lukullus” z 87 gr. 
do 85 gr., mąki pszennej 4—000 z 80 gr. do 79 
gr., kakao holenderskiego z 4 zł. 30 gr. do 
4 zł. 20 gr., makaronu krajowego luzem z 1 zł. 
43 gr. do 1 zł. 40 gr., paczkowanego z | zł. 66 i 


śr. do 1 zł. 64 gr. — wszystko za kg. w sprze. 
daży detalicznej. Z powodu obniżenia cen 
przez monopol. obniżono nadto cenę zapałek 
z 7 do 6 gr za pudełko (—). 


Z RYNKU MIĘSNEGO. 

Cena mięsa wołowego wahała się: zad- 
niego od 1 zł 60 gr. do 1 zł. 85 gr. przedniego 
od 1 zł. 10 gr do 2 zł. 20 gr Mięso wołowe 
pochodzące z uboju zamiejscowego sprzeda- 
wano: zadnie od 1 zł. 50 do 70 gr., przed- 
nie od 1 zł. do 2 zł za kg. Podroby od 70 gr. 
do 90 gr. otoki od t zł. 50 gr., do 2 zł. 20 gr. 
Cena mięsa cielęcego wahała się: zadniego od 
1 zł, 80 gr., do 2 zł., przedniego od 1 zł. 60 gr., 
do 2 zł. Mięso baranie sprzedawano w cenie 
mięsa wołowego. Ceny mięsa wieprzowego 
bez zmiany. (—]. 
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Sprawy skarbowe. 


„Kupon pożyczki państwowej, 

Dnia 1 stycznia 1926 r. nastąpił termin płat- 
ności kuponu nr. 2 obligacji 5% państwowej po- 
życzki konwersyjnej, Kupony te bez żadnych po- 
trąceń opłacają: Centralna Kasa Państwowa i 
wszystkie kasy skarbowe. 

Poprawa sytuacji walutowej. 

Urzędowo komunikują: 

Nasza sytuacja walutowa doznała w ostatnich 
czasach znacznej poprawy: ze świeżo ogłoszone» 
go bilansu dekadowego Banku Polskiego okazuje 
się, że zapas walut i dewiz zwiększył się w ostat- 
niej dekadzie grudnia r. z. o 10,5 milj. zł brutto. 

Kruszcowe pokrycie obiegu wynosi 130,8 m'l- 
jon. zł., stosunek procentowy pokrycia knuszco- 
wego wynosi 37,96% więc wyższy jest od zastrze- 
żonego statutem Banku Polskiego pokrycia, które 
wynosi 30% będących w obiegu biletów banko- 
wych. 

Czynny od szeregu miesięcy nasz bilans han- 
dlowy jest rękojmią, że dopływ walut do Banku 
Polskiego będzie wzrastał i nadal 

Spłata zagranicznych długów Polski, 

Dnia 15 grudnia, 31 grudnia roku zeszłego o- 
raz 1 stycznia r, b przypadały terminy spłacenia 
przez Polskę całego szeregu długów zagranicz- 
nych, a miamowicie: 
na rzecz Wielkiej Brytanji 130,438 Ł., na rzecz 
Norwegji 508.000 k. n., na rzecz Szwecji 123.000 
koron, na rzecz Danji 10.750 koron, na rzecz Ho- 
landji 13000 flor., na rzecz Szwajcarji 2250 fran. 
szwajc., na rzecz Francji 2.532.600 fr. fr, na rzecz 
firmy „Baldwin” 99.500 dol., na rzecz Stanów Zje- 
dnoczonych Ameryki 500 000 dolarów, 

Wreszcie udział w przedwojennym długu a- 
ustrjackim i węgierskim 29000 dol. oraz rata a- 
mortyzacyjna łącznie z kuponem bieżącym 8% 
Pożyczki Amerykańskiej na sumę dol. 3.750.000, 

Wszystkie te raty zostały przez Rząd Polski 
spłacone w terminach ustalonych umowami o kon- 
solidacji długów lub kontraktami pożyczkowemi 
za pośrednictwem przedstawicielstw polskich za- 
granicą. Ń 


Curiosa. 


P. Franciszek Ksawery Pusłowski i święta 
Teresa. 


W krakowskim „Naprzodzie” czytamy: 

„Każdy, kto bodaj trochę zna Kraków, 
wie, kto jest Stanisław Tomkowicz, konser- 
wator zabytków, światły i głęboko pobożny 
człowiek, pozatem komandor papieskiego or. 
deru św. Grzegorza etc. 

Otóż, do p. Stanisława Tomkowicza pod- 
chodzi p. Fr. Ksawery Pusłowski, głośny z po- 
wodu swych nikczemnych napaści na Żerom- 
skiego, prosząc p. Tomkowicza o poradę w 
drażliwej sprawie sumienia. 

Rzecz jest taka: Kuzynka p. Pusłowskie- 
go, hr. Cz. dostała skądsiś relikwję św. Tere- 
sy (najmodniejsza obecnie francuska święta) 
Relikwja ta, jest to kawałek materji wycięty 


z płaszcza, którego dotknęła św. Teresa. 


— Bardzo pięknie, powiada p Tomko- 
wicz, nie widząc jeszcze w czem potrzebne 
jest jego orzeczenie. 


— Tak (odpowiada p. Pusłowski). ale św. 


Teresa umarła. jak wiadomo panu, na grużli- 


cę: otóż kuzynka moja, lękając się zakażenia, 
dała tęn kawałek sukna wygotować... 
Chciałem się pana spytać, czy relikwja nie 
traci przez to swojej mocy?.. 
Tego było i zacnemu Tomkowiczowi za 
dużo — „A idźże pan do djabła!' — zaklął 
pierwszy raz w życiu ten święty człowiek... 
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Państw. Bank Rolny 
„parceluje'j 


Państwowy Bank Rolny, przystępując do 
parcelacji fol Kodłutowo (pow. Sierpc) we- 
dle swych zwyczajów postanowił przedewszy. 
stkiem rozprawić się z robotnikami. W tym 
celu wezwał ich wszystkich, by wymówić im 
od dnia 1 kwietnia pracę. 

Wiedząc zaś, że robotnicy konotatek | 


przyjmą, gdyż należy się im ziemia — 


zawezwał sołtysa, który wziął wszystkie ko- 
notatki (19) by drogą urzędową wręczyć je 
robotnikom 

Dokąd rząd będzie przypatrywać się bez- 
czynnie jak Państwowy Bank Rolny sieje bu- 
rzę? j 


„ROBOTNIK“, wtorek 12 R 1926 roku KERNER 
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Statystyka 
a rzeczywistość 


Urząd statystyczny ogłosił, że dzienny 


koszt utrzymama rodziny pracowniczej, złożo- 


nej z 4 osób. wynosił w dmu 1 stycznia b. r. 
w Warszawie 7 zł. 96 groszy. 

1 zł. 96 groszy dziennie, ależ to ideał, o 
którym marzą tysiące rodzin robotniczych i 
urzędniczych, me zarabiając nic z powodu bez. 
robocia, lub zarabiających o wiele, wiele meisj. 
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0 nową umowę 
w tramwajach 


Wczoraj pod przewodnictwem dyrektora 
naczelnego tramwajów miejskich, inż A. Ku- 
hna, odbyła się druga konferencja z przedsta- 
wicielami trzech związków zawodowych pra- 
cowników tramwajowych w sprawie ustalenia 
warunków nowej umowy  Pertraktacji me u- 
kończono. Będą one kontynuowane w tym 
tygodniu. (—). 
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Z tabryki 
Martens i Daab. 


Na jednym z posiedzeń przedświątecz- 
nych Sejmu komunistyczny poseł Skrzypa za- 
żądał uzupełnienia porządku dziennego spra- 
wą rzekomego rozpędzenia przez policję de- 
legacji robotników fabryki Martens ı Daab. 
Wniosek ten upadł. 

Ze względu na samą treść interpelacji, i na 
fakt, że komuniści w swej agitacji starania, 
położone przez delegację w celu załatwienia 
żądań robotników fabryki, chcą jak zwykle za 
pomocą przeistaczania prawdy zapisać na 
swoje dobro, członkowie delegacji robotników 
fabryki Martens i Daab proszą nas o kilka 
słów wyjaśnienia w tej sprawie. 

Rzecz się miała w sposób następujący: 

Przed świętami zarząd fabryki nie wypła- 
cał robotnikom zarobków, tłumacząc się tem, 
że Ministerium Wojny nie uregutowało ra- 
chunków z firmą na sumę 1,300,000 zł. Fabry- 
ka zalegała z wypłatą robotnikom za 6 tygo- 
dni. 

Wobec | robotnicy fabryki wybrali 
dwuch robotników i poruczyli im załatwienie 
sprawy z zarządem fabryki. Jeden z delega- 
tów tow, Żurawski otrzymał od Zarządu fa- 
bryki nieuregulowane rachunki  Ministerjum 
Wojny i delegacja zaopatrzona w te doku- 
menty udała się do posłów tow. Jaworow- 
skiego i Gardeckiego z prośbą o interwencje 
w tej sprawie. Dzięki staraniom naszych to- 
warzyszów posłów w Ministerjum Spraw Woj- 
skowych fabryka uzyskała tyle, że zaległości 
swe w stosunku do robotników fabryka ure- 
gulowała. I na tem koniec. 

Nikt delegacji nie rozpędzał. Policja wo- 
góle nigdzie na fabryce nie interwenjowała. 
Ani delegacja, ani robotnicy fabryki nic nie 
mają wspólnego z panami Prystupą i Skrzypą, 
delegacja do tych panów o "żadną pomoc ni- 
gdy się nie zwracała; i wogóle ich nie zna i 
znać nie chce. 

Tak się przedstawia faktyczny przebieg 
sprawy. Kłamstw komunistycznych nie warto 
zwykle prostować, gdyż na miejsce jednego 
zdemaskowanego kłamstwa sfabrykują oni na 
poczekaniu dziesięć nowych, w tym jednak 
wypadku łgarstwo było tak jaskrawe, że tru- 
dno się było powstrzymać od kilku słów wy- 
jaśnienia. To też delegacja fabryki Martens 
i Daab z ul. Czerniakowskiej chce swym nie. 
proszonym opiekunom z frakcji komyni- 
stycznej sejmowej przypomnieć jedno rosyj- 
skie przysłowie, które im jako wogóle wiel- 
bicielom wzorów rosyjskich może choć sie 
trafi do przekonania: „Wri no mieru znaj” 
(Kłam, ale znaj miarę). 


Delegacja fabryki Martens i Daab. 
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Licytacja w oddziale 
ban:u p. Haci i S-ki 


W dniu 7 b. m. odbyła się dawno już zapo- 
wiedziana licytacja przymusowa całego urządze- 
nia bankowego Polskiego Banku Handlowego, Od- 
działu w Gdańsku. 

Mimo formalnej zapowiedzi o terminie licyta- 
cj, kierownictwo Oddziału nie poczyniło najmniej- 
szych kroków, aby uchronić Bank w dniu licytacji 
przed wszelkiemi niepotrzebnemi stratami. W cza- 
sie licytacii dopiero zaczęto wyrzucać książki i dru 
ki bankowe na ziemię — niektóre biurka zabra- 
ne przez kupujących razem z materjałami piśm. 
drukami i t d. Wstyd było wobec zdziwionych 
przedstawicieli handlu i banków w Gdańsku pa- 
trzeć na ten skandaiiczny nieporządek w Banku 
Nac przeto dztwnego. iż rozległy się zewsząd gło- 
sy, że licytacja ta dowodzi niesłychanej lekkomy- 
śiności i zupełnego marazmu ‘kierownictwa Oddzia 
łu i Banku wogóle. 

Smutno pozatem, iż do dnia 8 b. m. nie uwa- 
żał Bank za stosowne zapłacić zaległych za gru- 
dzień 1925 poborów nawet swoim wożnym i chłop- 
com oraz posługaczce. O pracowniczkach po- 
krzywdzonych nie mówimy już wcale, 

Na hypoteki nieruchomości Oddziału w Gdaś- 
sku wciągnięto od września 1925 r. celem zabez- 
pieczenia licznych pretensji około 180.000 gu!de- 


6 roku EBOR ARA WAWER A ES Str. 3 JE) 


nów gd. Ładne widoki dla sanacji Poiskiego Ban- ; 
ku Handlowego! 

Oddział w Gdańsku zamknięty jest już od ra 
b m. 

Pożądane byłoby, aby wybrany w grudniu 25 By 
r. w Poznaniu Komitet wierzycieli Polskiego Ban- 3 
ku Handlowego zajął się bliżej skar$gam na Od- RY 
dział Gdański i pociągnął kierowników Oddziału 
de -dpowiedzialmości. 2 

(Polski Bank Handlowy był beia 
typowo „grynderskiem”, na którego czele stał b 
minister Hiącia. Obiecując wysoki procent, ściąg: 
nął on znaczne kapitały, na które złożyły się 
przeważnie wkłady od ludzi i instytucji niezamo- y 
żnych, którym „plajta* Banku daje się obecnie F: 
srodze we znaki). fe 
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Rozbiórka soboru 


N 
E 


Po ostatnich wybuchach ściana soddi na 
pl. Saskim od strony gmachu Sztabu General- 
nego została mocno uszkodzona. Wczoraj o- 
godz 11 rano, dzięki zastosowaniu różnych 
środków technicznych (niewybuchowych) ścia- 
na ta runęła. Zawalenie się jej nie we 
żadnych szkód. pi 

W dalszym ciągu dokonywane będą słabe 
wybuchy, mające na celu wywołanie uszko- 
dzeń dwuch pozostałych jeszcze ścian soboru. _ 
Zwalenie ich będzie się odbywać również 
przy pozy u ‘sit technicznych. 


Zamkn: ę ęcie kaplicy 
Poisko-katolickiego kościoia 


W Dąbrowie Górniczej jest kaplica, a ra. 
czej uboga szopa drewniana, gdzie odbywają — 
się nabożeństwa księdza Andrzeja Huszny. | 
Kaplicę tę kościoła Polsko - Katolickiego zam 
knął i zapieczętował p. komisarz Kapuścik, 
motywując to tem, że wyznanie nie zalegali- 
zowane nie może odbywać praktyk religijno" SĄ 
obrzędowych, gdyż to jest przeciwne prawu i > 
Konstytucji. (Sprawa legalizacji została wnes 
siona przed rokiem i do dnia dzisiejszego nie- 
załatwiona spoczywa na półkach ministerjumj. 

3, grudnia 1925 r. sąd pokoju w Dae 
browie Górniczej nakazał zdjęcie pieczęci ns 
kaplicy kościoła „Polsko . Katolickiego, jed- 
nak na rozprawie z dnia 14 grudnia 1925 r. sąd > 
wydał wyrok na zasadzie 113 artykułu Kon- 
stytucji, że kaplicę się zamyka, jako kościół A | 
niezalegalizowanego wyznania. ł 

Przy wydaniu wyroku pominięto w zupeł- > 
ności artykuł 114, który obywatelom i wyzna- 
niom gwarantuje wolność wyznania i praktyk { 
religijnych. 

Gmina Polsko - Katolickiego Kościoła w 
Dąbrowie Górniczej liczy około 10,000 człon- $ 
ków, a w byłej Kongresówce i Małopolsce ma 
około 200,000 zwolenników. aA 

Kiedyż się skończą te szykany i peześlcii wi 
dowania? Kiedy Konstytucja przestanie być s 
„świstkiem papieru" dla urzędów i władz? i 
23032 


<Niemeżiwa kandidatin 


> 
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Miast w prasie ukazała się viied * 
mość, że prezes Pań. Banku Rol., p. Wiłkońe 3 
ski, ma ustąpić, a jego miejsce zajmie obecny 
wiceprezes, p. Dziewanowski. 

Wobec tego przypominamy; że w A 


£ 
a 


każ 
zachwiania się rządu p. Wł. Grabskiego, kiedy i 
powstały nowe kombinacje odrestaurowania 2A 
rządów chjeno . piasta, prasa zarzucała p | 
Dziewanowskiemu (piastowiec) iż wywiera: 
zę na jednego z likwidatorów „Ouzbiacii 
"aby był mniej natarczywy w stosunku do 
podów Kowalczuka i Szydłowskiego, którzy 
nie wykonali zobowiązań pieniężnych, przy- r 
jętych wobec „Guzohana”. zm 
„Robotnik” podkreślając, że zwłaszcza p. _ 
Dziewanowski wywierał ten nacisk, przyto- 
czył takie zdanie p. Dz. „że wobec wiejących . 
wiatrów, powinien być (likwidator) REA 


A skoro tak jest, to trzeba mieć dużo E z 
ności, aby postawić kandydaturę takiego Pło? 
na na tak odpowiedzialne stanowisko. 


wą 


Czasopisma nadesłane, 


„Nowa Sprawa Ubezpieczeń Społecznych”, or. są 
gaz Związku Pracowników Kas Chorych i lnstytu- 
cji Ubezpieczeń Społecznych Rzeczypospolitej Pob 
skiej, numer 9, zawiera treść następującą; U źródeł 5 
kryzysu. Ambulatoryjne leczenie, czy nieograni- 
czony wolny wybór lekarzy Konkure. Prawdy a 
lewjatanowe. Reorganizacja czy rugi partyjne. — 
„Plaga telczeryzmu”, Odcinek. Szkoła działaczy © 
zawodowych. Rada Ubezpieczeń Miyani Ży- Ś. F. 
deckie, Okręgowy Zjazd we pawi Z Kalisza, z” ( 
życia pracowników P., K Ch, w Stanisławowie. kę. 
Powstanie Związku w Chełmie, Utworzenie Oddzia- sh 
łu we Włocławku, Utworzenie Oddziału w Grod- _ 
nie, Skandal, Z Kielc. Z ruchu zawodowego: Z Ko- s 
misji Centralnej Zw. Zaw. Centralizacja ruchu za- 
wodoweżo w Polsce, Zjednoczenie ruchu zawodó+ T 
wego w Jugosławii, Centralizacja w angielskim ru- 
chu zawod., Kongres Zw. -Zaw, w Ameryce. Kon- 
gres Zw Zaw. w Kanadzie, Konflikty pracy w Ro- 
sji, Liczebność Zw. Zaw. w Rosji, Moskwa otira- 
fe zasiłek. > 
Cena I zł, (dia członków Związku bezpłatnie). 


AM 


Zatarg w elektrowni 
- 4 instytucjach miejskich 


||| W elektrowni i instytucjach miejskich 
~ wynikł zatarg, z powodu niewypłacenia pra- 
_ cownikom wskaźnika statystycznego za mic 
= Siac grudzień. Wyjątek stanowią jedynie: ga. 
|. ownia i tramwaje, gdzie wskaźnik zostanie 
 wypłacony, dzięki istnieniu umów. „ 

|... Wśród robotników panuje wzburzenie i 
grozi. strajk. 

-W tej sprawie odbyło się wczoraj posie- 
= dzenie Kom, Wyk, Zw. Zaw. prac, użytecz- 
= mości publ, który powziął odpowiednie u- 
| chwały. © 

|. Dzisiaj udaje się w tej sprawie delegacja 
Związku do min. tow. Ziemięckiego. 


4:03; 


w 
a 


s.ich bankach 


Dalsze wyniki śledztwa przeciw trzem aresz- 
; "zg towanym dyrektorom banku, 
|. W toku śledztwa przeciw dyrektorom 
dA Polskiego Banku Przemysłowego w Krakowie 
| wyszło na jaw kilka dałszych szczegółów 1ch 
_ nadużyć. Jak słychać, prócz puszczania w 
= obieg weksli kaucyjnych, dopuszczali się oni 
| nadużyć z pieniędzmi, wpłacanemi przez ím- 
porterów na rachunek zagranicznych dostaw- 
= ców. Sumami temi robili aresztowani dyrek. 
torzy różne operacje, a zagranicznym klijen- 
tom tłumaczyli, że przepisy dewizowe i trud- 


sz, 


© ności robione przez rząd uniemożliwiają m 


KAB) 
pi 


w ten 
a pomysłowi dyrektorzy czerpali ze swych 
malwersacji poważne zyski. 

-Jak słychać, delegaci min. skąrbu bawią- 
cy w Krakowie w związku z aferą Polskiego 
Banku Przemysłowego, przeprowadzają kon- 
- trolę w dwuch dalszych bankach krakowskich. 


::0:: 
Zjazd rcb. rolnych 
a A - 

= w Pio’rkowie 
= Dnia 26 grudnia r. ub. odbył się w Piotrkowie 
_ Ziazd robotników rolnych, Zjazd uchwalił doma- 
 gać się zabnonienia eksmisji bez rówmoczes. do- 
 śłarczenia innego mieszkania, ustawowego uregu- 
lowania sprawy zwalniania i godzenia z zachowa- 
niem zasady utrzymania i ordynarjwsza na 30 mor- 
gów, uniemożliwienia zwolnień z powodu parce- 
_ lacji, zapomóg dla bezrobotnych rob. rol, ubez- 
_ pieczenia w Kasach Chorych i na starość. 


_ Ankieta Kasy Chor. 


| m Warszawy 


Zarząd Kasy Chorych miasta Warszawy pra- 
 $nąc poznać, jakie zalety Kasy Chorych znajduią 
wśród członków Kasy największe uzmanie i jakie 
wady są najbardziej dotkliwe, ażeby móc stosow. 
mie do życzenia bezpośrednio zainteresowanych, 
alety rozwijać, a wady usuwać, Zarząd Kasy 
Chorych m. Warszawy w wydanym świeżo , Ka- 
 lendarzu . Informatorze" na 1906 r." ogłosił an- 
kietę w tej sprawie, przeznaczając dla czytelni 
ków „Kalendarza - Informatora”, którzy najtraf- 
miej określą 5 istotnych zalet i 5 istotnych wad 
e Chorych m, Warszawy, nagrody wartości zł, 


—— 


b 


RI, 


"0 Odpowiedzi na ankiety z zachowaniem warun- 
| ków ogłoszonych 'w „Kalendarzu - Informatorze” 
_ winny być nadsyłane pod adresem Kasy Chorych 
m Warszawy — Solec 93 do dnia 1 marca r. b. 
"Nadesłane odpowiedzi rozpatrzy specjalny Sąd 
“Konkursowy, który ustali, jakie 5 istotnych zatet. 
15 istotnych wad Kasy Chorych wskazano w 
jwiększej ilości nadesłanych odpowiedzi 

i Ogółem będzie przyznano 20 nagród wartości 
"1000 zł, z których cztery wyższe — za najtraf- 
mniejsze odpowiedzi, pozostałe zaś 16 nagród zo- 
staną rozlosowane pomiędzy uczestników ankie- 


Zatonięcie p' zystani 


w Wyszogrodzie 
| SA W Wyszogrodzie nad Wisłą w sobotę dnia 9 
b m. o godz 8 i pół wieczorem zdarzył się wypa- 
dek zatonięcia całej przystani należącej do sp. 
akc Zjednoczonego Warszawskiego Towarzystwa 
_ Transportu i Żeglugi Polskiej. 
|. Gdy przybył do przystani parostatek „Łokie- 
tek“, idący z Płocka do Warszawy, pasażerowie 
_ tłumnie rzucili się na przystań, która będąc i tak 
_ nadmiernie naładowana towarami, przechyliła się 
- nieco w stronę lądu. Po kilku minutach, gdy pà- 
ostatek odjechał, przystań jeszcze bardziej po- 
 chyliła się, nagromadzone od podłogi do sufitu 
worki z cukrem i mąką zaczęły spadać i wówczas 
o przystań coraz szybcięj zagłębiała się w wo- 
dzie. Na alarm rzucili się na ratunek wszyscy pra- 
cuwnmicy przystani oraz trzech policjantów, lecz 
ratunek był spóźniony, Po upływie kilkunastu mi- 
mit cała przystań znikła pod wodą. Na przystani 
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ROBOTNIK“; wtorek 


znajdowało się: 220 worków cukru (kryształu) po 
100 kg każdy, 30 worków mąki, po 80 klg. każ- 
„| dy. 34 worki owsa, po 80 klg, każdy, 8 worków 
metrowych koniczyny siewnej, 2 koła do samo- 
chodu ciężarowego, 80 klg, żelaza i inne drobne 
towary 
Natychmiast zorganizowano akcję ratunkową 
i jeszcze w dniu katastrofy wydobyto z wody 
wszystkie worki mąki, która tylko powierzchow- 
nie zmoczona została; uratowano również wszyst- 
kie worki owsa, worek koniczyny oraz 64 worków 
cukru, 
= W następnym zaś dniu wydobyto z zatopionej 
przystani 148 worków cukru, lecz w każdym z 
nich pozostała tylko czwarta część zawartości 
worka. Wszystkie te worki przesłano do oukrow- 
ni celem odciągnięcia wody. Pozostałe 8 worków 
cukru uległo zupełnemu rozpuszczeniu się. 
Wypadku z ludźmi nie było Mimo usilnych 
zabiegów, przystani nie zdołano wydobyć na 
brzeg; pozostanie ona w wodzie do wiosny, 
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. Wykrycie 
kinoga dm gry w metę. 


Z polecenia naczelnika policji śledczej, p. 
insp. Sonenberga, zastępca kierownika II bry- 
gady p. Herman Czerwiński dokonał nocy u- 
biegłej rewizji w domu nr. 4-a przy ulicy Żó- 
rawiej. 

W mieszkaniu Stefana Koralewicza, obej- 
mującem duży, elegancko umeblowany lokal, 
nakryto lotny dom gry w ruletkę. 

Przy stole zastano osiem osób: Zygmunta 
Majewskiego — Marszałkowska 84, Henryka 
Strzemińskiego — Wilcza 13, Stanisława Ja- 
szewskiego — Wspólna 10, Józefa Janiszew- 
skiego — Senatorska 29, Ludwiką Stifsona — 
Nowogrodzka 40, Leona Świąteckiego — No- 
wy Świat 50, Romana Vogta — Wspólna 15 i 
Antoniego Czyżewskiego — Aleje Ujazdow- 
skie 28. | 

P: Czerwiński, po spisaniu  protokułu, 
skonfiskował: ruletkę z kulką, sukno z napi- 
sami „Impaire - Manque" i „Passe-Paire”, pu- 
dełko z 34 sztonami, bank, w którym było 224 
zł. srebrem oraz 3 notatniki z wyliczeniami. 

Graczy pozostawiono na miejscu. 


Smierć trzeciej ofiary 
mordu rebimiowego w cegieini w Krakowie 


W piątek nad ranem zmarła, wskutek od- 
niesionych ran, na oddziale chirurgicznym U. J. 
w Krakowie trzecia ofiara mordu, dokonane- 
go w cegielni w Płaszowie, kasjerka tej ce- 
gielni, Olga Porembska. 
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KRONIKA 
PARLAMENTARNA. 


PROGRAM PRAC SEJMU. 

Premjer: p. AL Skrzyński złożył onegdaj 

wizytę p Marszałkowi Sejmu Ratajowi. 
Omawiano sprawę porządku prac w obec- 

nej sćsji sejmowej, 
W SPRAWIE USTAW SAMORZĄDOWYCH 

W gabinecie p. Marszałka Sejmu Rataja 
odbyła się wczoraj narada w sprawie projek- 
tów ustaw samorządowych, w której wzięli 
udział posłowie Kozłowski (Z. L. N.), Holeksa 
(Ch. D.), Erdman (Piast), Putek (Wyzw.) i 
tow. Jaworowski. Celem rozpoczętych wczo- 
raj narad jest uzgodnienie rozbieżnych poglą- 
dów co do tych ustaw. 

Omówiono kilka spornych punktów, nad 
innemi zaś toczyć się będą dalsze narady. 


POS. JAN DĄBSKI 


Według krążących w kuluarach sejmo- 
wych pogłosek pos J. Dąbski, niedawno wy- 
dalony z „Wyzwolenia” krząta się koło zor- 
ganizowania nowego klubu  włościańskiego. 
Do klubu tego, który ma nosić nazwę „Jedno- 
ści Ludowej" przystąpić mają posłowie po- 
ciągnięci przez „Wyzwolenie” przed sąd pa 
tyjny oraz kilku posłów idących luzem. 

Mówią także o układach pomiędzy pos. 
Dąbskim i prezydjum Zw. chłopskiego w kie. 
runku utworzenia wspólnego klubu. 

. SPRAWA PODATKU MAJĄTKOWEGO. 

Wezoraj zebrała się podkomisja Skarbowa 
dla omawiania projektu noweli do ustawy o po- 
datku majątkowym. 

Pos. Byrka (Piast) oświadczył, iż klub jeg» 
dotychczas mie zajął w tej sprawie stanowiska. 
"Pos. Feldman (koło żyd.) wypowiedział się 
za utrzymaniem dawnego stosunku pomiędzy trze- 
Rz kategorjami podatników t j. rolnictwem, han- 

iem i przemysłem i t zw. „innemi”, 

Merytorycznej rozprawy mie było, a posiedze- 
nie odroczono do czwartku. 

PORZĄDEK DZIENNY 
dzisiejszego posiedzenia Sejmu o godz. 4 po poł. l 

1. Trzecie czytanie projektu ustawy o cudzo. © 
ziemcach (Ref. pos, Zwierzyński), 

(2. Dalszy ciąg dyskusji nad sprawozdaniem 
Komisji Oświatowej o projekcie ustawy o, stosun- 
kach służbowych nauczycieli (Ref. tów. pos, Smu. 
likowski), 
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KRONIKA 
POLITYCZNA. 


Z MIN. PRACY. 

W dniu wczorajszym odwiedził Min. Pra- 
cy prof. Bobrzyński, przewodniczący komisji, 
powołanej do reorganizacji administracji. - In- 
formował on się o organizacji Min. Pracy. 

* * 


UE 


stycznia 1329 1 
Sahroi Bakik 


W dniu wczorajszym min. tow. Ziemięc- 
ki przyjął delegację Kas Chorych woj. łódzkie- 
go, w osobach: tow. Kałużyńskiego, tow. 
Weisberga (Łódź); dyrektora kaliskiej Kasy 
Chorych, Dietricha i dyrektora  pabjanickiej 
Kasy Chorych. 

Delegacja przedstawiła krytyczny stan 
Kas Chorych w woj. łódzkiem, spowodowany 
bezrobociem i omówiła z tow. min. Ziemięc- 
kim środki zaradcze. 

z* 

+ 
Min. tow. Ziemięcki przyjął również wczo- 
„raj delegację fabryki pabjanickiej: Krusche i 
Ender Tow. Ziemięcki obecał interwenjować 
w mm. skarbu w sprawie zapobieżenia unie- 

ruchomieniu tej fabryki. 
PRZYJAZD FINANSISTÓW AMERYKAŃ- 

SKICH. 


W środę przyjeżdżają do Warszawy przed- 
stawiciele amerykańskiego Bankers - Trustu 


p. Fisher, dyrektor paryskiego oddziału tej in- | 


stytucji i p. Sichel; przedstawiciel America 
abac C-o. 

Jak wiadomo, z Bankers - Trust p. Mły. 

narski zawarł w Ameryce opcję na pożyczkę 


pod zastaw monopolu tytuniowego. 


O POWRÓT MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 
DO ARMII. 

Wczoraj obradował Komitet Polityczny: 
Rady Mimstrów, na którym obok innych 
spraw bieżących omówiono zgłoszone na o- 
statniem posiedzeniu Rady Ministrów przez 
Ministra tow Moraczewskiego zapytanie pod 
adresem p. Premjera w sprawie ewentualnego 
powrotu Marszałka Piłsudskiego do czynnej 
służby w armji. 

„Komitet Polityczny postanowił, aby p. 
Prezes Rady Ministrów zwrócił się do p. Maç- 
szałka Rataja z prośbą o przyśpieszenie prac 
Sejmu nad projektem ustawy o naczelnych 
władzach wojskowych. 


DELEGACJA STYPENDYSTÓW U MIN. 
GRABSKIEGO. 
Wczoraj Komitet stypendystów Uniw. 
Warszawskiego i Politechniki Warsz. udał się 


PRZEMÓWIENIE TOW. RENAUDELA. 
PARYŻ, 11 stycznia (PAT). Na kongresie 
socjalistycznym Renaudel wypowiadał się za 
udziałem socjalistów w rządzie, wychwalał 
politykę prowadzoną przez Herriota, poczem 
oświadczył, iż niemożliwe jest, aby socjaliści 
podtrzymywali Brianda, który dziś jeszcze, 
podczas obrad komisji finansowej, znajdzie się 
w mniejszości, w związku z projektami mini. 
stra Doumera. 

Paryż, 11 stycznia (PAT). Zab'erając 
głos na kongresie socjalistów, Bracke, prze- 
ciwnik udziału socjalistów w rządzie, wy- 
raził zdanie, że radykali, mówiąc do socja- 
listów „weźcie na siebie odpowiedzialność”, 
chcą iedzieć „weźcie za nas odpowie- 
dzialność”. Z kolei Blum dał wyra. zapa- 
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do min. oświaty p. Grabskiego, w związku z 
wstrzymaniem wypłaty stypendjów akademic- 
kich. 

P. min Grabski oświadczył, że dążeniem - 
jego jest, aby stypendja były wypłacane w 
poprzedniej wysókości i regularnie; przynaj- 
mniej do kwietnia. W tym celu zwrócił się 
już do min. skarbu o wyasygnowanie całaowi 
tych kredytów  stypendjalnych na styczeń. 
Min. Grabski sądzi, że otrzyma te kredyty i 
wypłaci stypendja jeszcze w bieżącym tyż0= 
dniu; bądź w wysokości poprzedniej, bądź 75 
proc. całkowitej sumy (w takim razie resztę 
zapłaciłby w następnym tygodniu). 

Dalej p. mimster zaznaczył, że od kwiet- 
nia zmuszony będzie zmniejszyć albo liczbę 
stypendjów, albo ich wysokość. 


PODJĘCIE POLSKO - CZESKOSŁOWAC- 
KICH ROKOWAŃ HANDLOWYCH. 


Rozpoczęte przed świętami Bożego Naro- 
dzenia rokowania w sprawach handlywych 
pomiędzy Czechosłowacją a Polską, przerwa- 
ne z powodu świąt, podjęte zostały na nowo 
w dniu 11 stycznia. 


AKCJA OSZCZĘDNOŚCIOWA RZĄDU, 


Na ostatniem posiedzeniu Nadzwyczajnych 
Delegatów Ministra Skarbu do spraw oszczędnoś- 
ci państwowych i samorządowych, pod przewod- 
mictwem p. Wojewody Moskalewskiego, omówio- 
no metody współdziałania z właściwemi Minister- 
jami i Departamentem Budżetowym Ministerjum 
Skarbu przy rewizji preliminarza budżetowego na 
rok 1926 (rewizja ta ma być zakończona w dra- 
giej połowie bieżącego miesiąca) 

Ponadto wysłuchano szczegółowego referatu 
inż Drzewieckiego o reformie gospodarczej i bud- 
żetowej przedsiębiorstw państwowych. 

Dyskusja nad tym referatem odbędzie się na 
następnem posiedzeniu, wyznaczonem na czwar- 
ek. a 

O PROPAGANDĘ POLSKĄ W AMERYCE, 

Naczelnik Wydziału Pras. M. S. Z. Minister 
dr. T. Grabowski odbył w niedzielę konierencję z 
rzeczoznawcą amerykańskim do spraw finanso- 
wych prof Kemmererem i radcą Min Skarbu p. 
Taube w sprawach propagandy polskiej w Ame- 
ryce. : 


| 
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WYJAZD PROF, KEMMERERA, 

Proś. Kemmerer w niedzielę wieczorem opu 
ścił Warszawę. Wyjeżdżając, prof. Kemmerer wy- 
raził żal, iż nie miał możności rewizytować 
wszystkich osób, które go odwiedziły, 


TELEGRAMY 
Kongres socjalistów francuskich 


trywaniu, że uprawnione są wszystkie środ- 
ki, mogące zapewnić władzę klasie robotni- 
czej. Równorzędny udział w rządzie obu 
partji, mających program całkowicie od- 
mienny, jest.— zdaniem mówcy — niemo- 
żliwy; jednakże socjaliści, nie będący zwo- 
lennikami systematycznej opozycji, będą 
się starali utrzymać mężów lewicy u steru . 
władzy. : Paweł Faure dowodził w swo- 
jem przemówieniu, że radyka'i i so-ialiści 
nie mogliby porozumieć się na podstawie - 
wspólnego programu. Faure zaklinał so- 
cjalistów, aby wyrzekli się idei udziału 
swego w rządzie, wzywał ich jednak do it- 
prawiania polityki popierania rządu. Kon- 
gres będzie odbywał swe obrady w ciągu 
nocy. 


Wielkie afery fałszerskie 


KTO MA SĄDZIĆ BOGOBOJNEGO PA- 
STERZA. 


Budapeszt, 11 stycznia (PAT). Pisma 
donoszą, że książe 
nazwiska szeregu osób, zawikłanych w a- 
ferę fałszerstw banknotowych.  Kwestję, 
czy biskup polowy ks. Zagrawec podlega 
władzom cywilnym czy wojskowym, roz- 
strzygnięto w tym sensie, że ks. Zagra- 
wec. jako biskup polowy, jest urzędnikiem 
wojskowym i podlega przez to samo wła- 
dzom wojskowym. 

Budapeszt, 11 stycznia (PAT). Prezes 
ministrów hr. Bethlen wobec członków 
stronnictwa rzą oświadczył, że 
rząd rozporządza wszystkieni środkami, 
aby stłumić ewentualne wykroczenia ek- 
stremistyczne. Blok opozycji powziął u- 
chwałę, aby zażądać utworzenia parlamen- 
tarnej komisji śledczej, celem wyjaśnienia 
tła politycznego a bankowej. 

„Neue Freie Presse" donosi, że przy- 
gotowania do fałszowania banknotów fran- 
cuskich rozpoczęły się już przed 13 miesią- 
cami. Windischgraetz zaangażował e- 
go Niemca Schultza, który otrzymał z te- 
go u posadę w instytucie a- 
ticznym. [Istnieje przypuszczenie, że 
Schultz był konfidentem Banku Francus- 


j kiego i zwrócił uwagę na robotę fałszerzy. 


Delągacja policji francuskiej, bawiąca w 
Budapeszcie, posiadała w  swojem ręku 
wszystkie dane. odnoszące się afery. 
FABRYKACJA FAŁSZYWYCH BANKNO- 
TÓW PORTUGALSKICH, 
HAGA, 11 stycznia (PAT), Policja holen- 
derska aresztowała cały szereg znanych w tu- 


Windischgritz wymienił . 


tejszych kołach kupieckich ; finansowych o- 
| sób, zamieszanych w sprawę fałszerstwa bank. 
| notów portugalskich. U aresztowanych zna» 
leziono znaczną ilość fałszywych banknotów 
na sumę 12 i pół miljonów guldenów. Bank- 
noty te drukowane były w tej samej drukar- 
ni angielskiej, w której rząd portugalski dru- 
kuje prawdziwe swoje banknoty, Dzięki tej 
okoliczności, noty fałszywe były łudząco po. 
dobne do prawdziwych, a znaczna ich ilość 
była puszczcna w obieg, Całkowita ilość fał- 
szywych banknotów, już wydrukowanych `í 
mających w najbliższym czasie zostać 
kowanemi, opiewała na sumę 40 miljonów gul- 
denów. 
Fałszerstwo w ten sposób wyszło na jaw, 
że odkryto w Portugali banknoty o podwój- 
“nych numerach tej samej serji. Najbardziej 
skompromitowany jest brat tutejszego posła 
portugalskiego Santos Pandery, który został 
aresztowany w Portugalji. Poseł ten został u. 
sunięty z urzędu. Rząd portugalski zwrócił 
się do władz holenderskich o  wytoczenie 
śledztwa kilku osobistościom w Holandji, Po- 
między aresztowanymi znajduje się także ge- 
neralny konsul republiki San Salvador . Ma- 
rang, znańy bankier w Hadze. i 
dachy 11 czeska Na- 
wiązując dọ afery, ujawnionej przed paro- 
ma tygodniami, „Nieve - Rotterdamscher 
ier" donosi, że dwie osoky, areszto- 
wane z powodu fabrykowania 
portugalskich przez policję w Hadze, są a- 
$entami Anglobanku w Lizbonie, y na 
podstawie fałszywych entów zamó- 
wili w Londynie w Az, Vaterbeos et 
Comp. omo z polecenia rządu s 
galskiego, banknoty portugalskie, ewy 
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około 25 milj. 
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| R 


guldenów holenderskich. 
Dzienniki holenderskie donoszą, że w afe- 
rę tę wmieszane są wysoko stojące osobi: 
stości Portugałji, między innemi pewien 
notarjusz w Lizbonie. 

FABRYKACJA FAŁSZYWYCH BANKNO. 
j TÓW 1000 DINAROWYCH. 

| BIELEFELD, 11 stycznia (PAT). Policja 
niemiecka, działając według wskazówek po- 
licji białogrodzkiej, wykryła tutaj łabrykę fal- 
towani fałszerze zeznali, że dotychczas wypu- 
ścili 8 i pół tys. banknotów, które zostały 
przewiezione do Jugosławji, Tuż przed aresz- 
towaniem fałszerze przygotowywali się də 
wykonania zamówień na 30 tys. sztuk fałszy- 
wych banknotów. Między aresztowanymi znaj. 


| dują się obywatele niemieccy i jugosłowiańscy. 


FABRYKACJA FAŁSZYWYCH BANKNQ- 
TÓW 5 FUNTOWYCH. 

BERLIN, 11 stycznia (PAT). Banda [ał- 
szerzy monet, składająca się z 4 osób, które 
się zajmowały fabrykacją angielskich 5 funt. 
banknotów, została, po dłuższych p nast 
niach, aresztowana przez władze niemieckie. 
Idzie tu 6 kupców nazwiskiem: Sagert i Dahlin, 
inż. Gerstenbergera i niejakiego Kuhna. Fał. 
szerstwa sięgają 1924 r. Dotychczas pojawiło 
się 50 sztuk fałszywych banknotów. Fałsze- 
rze, po aresztowaniu, przyznali się do winy. 


NOWE GNIAZDO FAŁSZERZY. 


Bruksela, 11 stycznia (PAT). Śledz- 
two wykazało że w Brukseli przebywają 
również fałszerze banknotów. Aresztowa- 
no tu mianowicie dwie osoby — m. in. pew- 
nego kupca niemieckiego — które kupo 7a- 
ły papier, potrzebny do fabrykowania fał- 

szywych banknotów. 


W Niemczech . 


ROKOWANIA W SPRAWIE UTWORZENIA 
NOWEGO RZĄDU. 

Berlin, 11 stvcznia (PAT). Przerwane 
przed świętami rokowania między poszcze- 
śólnemi partjami w sprawie utworzenia no- 
wego rządu zostały obecnie wznowione. 

Centrum i partja demokratyczna dążą 
nadal do utworzenia wielkiej koalicji. Przy- 
wódcy obu oe WZ partji, Koch 
Í Foweikick, odbyli dziś w tej sprawie 
naradę z socjalistą Miillerem, który oświad- 
czył, że frakcja „sccjal-demokratyczna 
Reichstagu zbierze się jutro wieczorem w 
celu A Powowneto rozważania ewentualnego 

mea socjalistów w wielkiej koalicji. 

isma demokratyczne donoszą, że w 
kołach socjalistycznych opozycja przeciw- 
ko udziałowi socjalistów w rządzie zmniej. 


L Ligi Marcdów 


PODKOMISJA WSPÓŁPRACY INTELEK- 
TUALNEJ. 

Genewa, 11 stycznia. (PAT.). Podko- 
misja współpracy intelektualnej zbiera się 
na siódmą sesję dn. 14 b. m, w Paryżu. Na 
porządku dziennym, między innemi, znaj- 
duje się sprawa uświadomienia młodzieży 
o zadaniach i celach Ligi Narodów, Poza- 
tem komisja zajmować się będzie sprawą 
stworzenia instytutu dla ujednostajnienia 
prawa prywatnego, który rząd włoski zao- 
fiarował się ufundować. 

Konferencja podkomisji dla-spraw ți- 
teratury i sztuki odbędzie się w Paryżu w 
dn. 12 — 13 stycznia, 

Dnia 16 stycznia nastąpi otwarcie in- 


„ stytutu współpracy intelektualnej, założo- 


nego w Paryżu przez rząd francuski, jako 


| centrala dla studjów podkomisji współpra- 


cy intelektualnej. 


W agielit m pengi węnlowyn 
BADANIA KOMISJI WĘGLOWEJ. 


Londyn, 11 stycznia. (PAT.). W dniu 
jutrzejszym odbędzie się pierwsze po przer- 


` wie af sy posiedzenie t. zw. Komisji 


* nieczne decyzje, 


Węglowej, badającej stan rzeczy w prze- 
myśle węglowym, Śpodzięwają się tu, że 
przedsiębiorcy przedłożą Komisji w dnia 
najbliższych wnioski co do przyszłych wa* 
runkków pracy w tym przemyśle. Propozy- 
cje te najprawdopodobniej różnią się cał- 
Kkowicie od żądań robotników, którzy, są- 
dząc według wiadomości w dziennikach, 
stoją na stanowisku nacjonalizacji kopalń, 
Przedsiębiorcy domagają się utrzymania 
zasady własności prywatnej, z dopuszcze- 


„ miem minimalnej ingerencji państwa. 


Będąc w posiadaniu przedłożeń obu 
Só Komisja zakończy -wkrótce potem 
sadowo - ovbliczny charakter. śwych posie- 
dzeń, Ostateczne sprawozdanie o wyniku 
d zeń Komisja przedłoży rządowi w 
końcu lutego lub najdalej w pierwszych, 
dniach marca r. b.. t. j. przed uplywem 
dwumiesięcznego okresu trwania tymczaso= 
wego por: powozy, w górnictwie wedo- 
wem, w ciągu którego rząd ma powziąć ko- 


Ko. ar(hi lim ać. ja hlp ha 


WA 11 stycznia. PAT). Partia 
jedności chorwackiej oraz dysydenci z 


partji więzi ia sji nową partję chłop- 


, która godzi się z zasada- 
Centralny komitet partji 


mi onthi. członków. Przewodnictwo 


składa się z 32 


_ objął dr. Lorkovicz. 


1 did rak 


Sżanghaj; 11 stycznia PE Wedhug | 


wiadomości ze źródeł japoń z Muk 
denu Czan-Tso-Lin zerwał ildi stosun- 
ki z rządem pekińskim. Równocześnie 
przerwana została wszelka komunikacja 


pomiędzy Mukdenem i Pekinem. 


| 
BE Nile o ty T. Te 
04 RUT DE ONSA À ANTE CAT 


ch | > wid a „ię 


poparcie tego twierdzenia pisma przytacza» 
ją, że na ostatnim hki wi kw zjeździe 
partyjnym w Kassel, o»radującym pod 
przewodnictwem Scheidemanna, uchwalo- 
no rezolucję, zalecającą w. mteresie repu- 
bliki utworzenie wielkiej koalicji z udziać | 
łem socjalistów. 


szyła się od grudnia ubiegłego roku. Na 
Berlin, 11 stycznia (PAT). Prezydent 
Rzeszy przyjął b. kancl. posła Fchrenba- 
cha (centrum) i b. min. Rzeszy dr Kocha, 
celem omówienia z nini kwestji utworze- 
nia nowego rządu. . Prezyden: prosił o 
informowanie go o widokach wielkiej 
koalicji najpóźniej do czwartku przed po- 
łudniem. Posłowie zapewnili prezydenta, 
że dołożą wszelkich starań, aby decyzja za- 


padła najpóźniej do czwartku. 


lawe zaji w Tola 
KONSERWATYŚCI PODBURZAJĄ RZĄD. 


Tokio, 11 stycznia (PAT). Prasa tu- 
tejsza podaje opis krwawego zajścia, jawie 
rozegrało się dn. 8 b, m. ra ulicach stolicy. 
Kiedy na jednej z kśt ulic zebrały 
po: wielkie tłumy publiczności, oczekując 

gars Paame at AT 
znajd ący się wypadkuwo wśród publ'cz- 

ości 20 basador ` brazylijski. pragnął 


wraz z orszakiem, 


Seii przez jezdnię, właśnie w chwili 
gdy regent już nadjedżał. Zatrzymany 
przez policję i osoby z pośród publiczno- 
ści, zareagował czynnie ` naskutek czego 
wywiązała się bójka, a w końcu wymiana 
strzałów rewolwerowych, przyczem kilku ` 
policjantów odniosło rany. 
Koła konserwatywne wywierają na- 
cisk na rząd w tym kierunku, ażeby zażą- 
dał od rządu brazylijskiego natychmiasio- 
wego odwołania ambasadora, gdyż zacho- 
wanie jego było, ich zdaniem, uwłaczające 
dla japońskiego domu cesarskiego. Rząd 
jomo poński pragnie w każdym razie uniknąć 
onfliktu dyplomatycznego- 


Bostialshi napad bniytów 


'Londyñ, 11 stycznia. (PAT.). Reuter 
«donosi z Meksyku, 


dniu wczorajszym na pociąg, 
dałaiara w stanie Jalisco 


przyczem wymordowali wiele osób z poś- 


że bandyci napadli w 
z Gua- 


do Mexicety, 


ród pasażerów i eskorty wojskowej, a 
pociąg wraz ze zwłoka- 
wymordowanych. Bandyci, jak stwier: 
| Pysk. jechali: tym samym pociągiem. Za- 
chodzi obawa, że z pośród eskorty zdołalo 
wyjść z życiem zaledwie 7 ludzi, Bandyci 
zbiegli na , wraz z łupem 300 
tysięcy pesetów. iono 
wykolejoną w odległości kilku stacji od 
miejsca na: 
Wedle dodatkowych informacji otrzy- 
manych z dyrekcji kolejowej w Meksv 
odnaleziono do: zas zwęglcne zwłoki 
osób, przypuszczają jednak, iż w gru- 
zach spalonych wagonów znajdują się 
‘zwłoki innych jeszcze ofiar bandyckiego 
napadu. Wyrażany jest pogląd, że bandyci 
napadli ną pociąg w tem przypuszczeniu, 
że PoE pasażerami znajduje się ko- 
mendant wojskowy stanu 


ra- 


ja s 


Jał:sco, 


Wiadomości telegraficzne 


— W Helsingforsie zmarł poeta Eine Leino, 
przeżywszy lat 47. 
— Dnia 12 b. m rozpoczyna się w Rydze kon- 
ferencja przedstawicieli kolei żelaznych Łotwy, 
Litwy i Niemiec. 
— „Chicago. Tribune” donosi z Nowego Yor- 
ku. że huragan śnieżny szaleje w rkolicach No- 
wego Yorku i Bostonu, gdzie komunikacja zosta- 
ła wręcz uniemożliwiona. Nieznany dotychczas z 
nazwy parowiec rozbił się o nadbrzeżne skały. 
Cała załoga statku podobna zatonęła. 
Towarzysze. nie UCZĘSZ- 
czaje e do lokali publicznych, 
w których brak waszego or- 


ganu partyjnego „„Robotnika''. 


idący z Gu 
T 
zmalezi 
ku 
La) 


uch robotniczy 
Z życia partji. 


C. K. W. | 
Posiedzenie C. K. W. P, P. S. odbędzie ; 
się w środę, dn. 13 b. m., o godz. 5-ej w lo- 
kalu Z. P. P. S. w Sejmie. ' 
WARSZAWSKA ORGANIZACJA KOBIECĄ 
P, 


We wtorek, dnia 19 b. m, o godz. 8-ej 
odbędzie się w lokalu własnym, przy ul. Lesz. 
no 53 Konferencja Warszawskiej Organizacji 
Kobiecej P. P. S, 

Porządek dzienny: 

1) Sprawozdanie z XX Rant PP. S. 
— referuje tow. poseł Zoija Praussowa, 

2) Sprawozdanie z. działalności Warszaw- 
skiego Wydziału Kobiecego P. P. S. 

3) Wybór Warszawskiego Wydziału Ko- 
biecego P. P. S. ' 

4) Wolne wnioski, 

Wszystkie towarzyszki z Organizacji War- 
szawskiej P. P. S, proszone są o punktualne 
przybycie, 

WARSZAWSKA ORGANIZACJA KOBIECĄ 
P. P. S. 

We wtorek, dnia 12 stycznia r. b. odbę- 
dzie się w lokalu własnym przy ulicy Leszno 
53, zebranie Warszawskiej Organizacji. Kobie- 
cej P. P, S. Na porządku dziennym: metody 
pracy w organizacjach kobiecych P. P. S. 

Wszystkie towarzyszki z organizacji war- 
szawskiej P. P. S. \ proszone są o przybycie. 
Początek punktualnie o godz. S-ej. 


Komisja Socjalna przy O, K, R. Warsz. Podm, 
cdbędzie się w środę dnia 13 b. m. o s. 630 
w lokalu „Robotnika”, 


We wtorek dn, 12 b. m. 

Dzielnica Powązkowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30 m, 16, odbędzie się posie- 
dzenie komitetu dzielnicy. 

Dzielnica Praska. O godz, 7 w lokalu dzietni- 
cy, Brukowa 29, odbędzie się posiedzenie komi- 
tetu dzielnicy. 

Dzielnica Czerniakowska, O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się ogól- 
ne zebranie członków, 

Koła Gazowni — Gola Ulalka: ©: E 6 
lokalu OKR. (AL Jerozolimskie 6) odbędzie się 
zebranie Kół Woli i Ludnej. Sprawy niezmieraie 
ważne. 

y ints GA Org. PPS. O godz 6.30 w koka 
lu OKR. (AL Jerozolimskie 6) odbędzie się pos 
siedzenie Komitetu Tramwajowej Org. PPS.; pro. 
szeni są o konieczne przybycie tow. tow.) Bu- 
rzyński, Maciejewski, Kubiak, Kurek i Pytel. 

W środę dn. 13 b, m. 

Okręgowy Sąd Partyjny. O godz. 7 m. 30 w. 
w lokalu O. K. R. (Al, Jerozolimskie 6), odbędzie 
się posiedzenie Sądu Partyjnego. 

Dzielnica Wola-Czyste o godz. 6 w Iskalu 
dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się posiedzenie ko- 
mitetu dzielnicowego oraz o godz. 7 ogólne ze. 
branie. członków. 

Dzielnica Ochota, O godz. 6 w tokalu dzielai- 
cy, Grójecka 59, odbędzie się posiedzenie komi- 
tetu dzielnicowego oraz o godz. 7 ogólne zebranie 
członków. 

Dzielnica Jerozolima, O godz 7 w lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Mokotowska, O godz 6 w lokalu 
dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego 

Dzielnica Starówka, O godz, 7 w lokalu dziel- 
nicy, Rycerska 4-6, odbędzie się posiedzenie ko- 


mitetu dzielnicowego. 
Pocztowa anizacja P, P. S, O godz. 7 w lo- 
kalu O. 


A R., (AL Jerozolimskie 6), odbędzie się 
br. 


ogólne zebranie „członków. 


Ruch zawodowy. 


O STOSOWANIE WSKAŹNIKA DROŻY- 
ŹNIANEGO W PRZEMYŚLE GARBARSKIM. 

Wobec tego, że właściciele garbarń nie 
zastosowali wskaźnika drożyźnianego na sty- 
czeń, o czem zawiadomili swych robotników 
dwa tygodnie naprzód, Związek Zawodowy 
Pracowników przemysłu skórzanego wystąpił 
do inspektora pracy o interwencję w sprawie 
przywrócenia stosowania przez właścicieli 
garbarń wskaźnika drożyźnianego. 

W wyniku konferencji, odbytej pod ptze- 
wodnictwem inspektora pracy, p. W. Orgel- 
branda, ustalono, że właściciele garbarń omó- 
wią tę sprawę raz jeszcze na swem zebraniu. 
Wyznaczenie następnej konferencji uzależnio- 
ne jest od ostatecznego stanowiska. jakie zaj. 
mą właściciele garbarń w tej sprawie. (—). 


Ruch kult.-ośwłatowy: 


Z. N. M. S. Zebranie Koła Samokształcenio- 
wego odbędzie się w piątek 15 b m. o godz. 645 
wiecz. w mieszkaniu tow. Kalinowskiej (Górnoślą- 
ska 26 m. 3) z referatem tow. Brunera n. È „Za- 
gadnienie rządu koalicyjnego w Polsce” 


>- ODDZIAŁ WARSZAWSKI T.U. R - 
AL Jerozolimskie 6 m, 4, Sekretarjat czynny od 
5 — 7 po poł. 

Jak robotnicy w Szwecji doszli do władzy! 
Pod powyższym tytułem , wygłosi, po powrocie 
ze Szwecji, tow. poseł Z, Piotrowski dwa odczyty, | 
Odczyty będą ilustrowane 56 obrazam. świetlne. 
mi z oryginalnych zdjęć fotograficznych. Pierwszy 
odczyt odbędzie się dn. 14V b. r w czwartek o 


| mi przezroczami Prelegenł dr 


+ 


- 
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. godz. 730 wiecz. w łokalu TUR, Al Jerozolim= 


skie 6 m. 4. Bilety w cenie 30 gr do nabycia w 
Sekretarjacie TUR i przy wejściu w dniu oderyłu 
U podstaw dzisiejszej Europy. Cykl historycz= i 
ny We wtorek 19 b m. o godz 730 wiecz w 
lokalu TUR odbędzie się pierwszy odczyt p. t. 
Wielka Rewolucja Francuska, ilustrowany liczne 
Serejski. Bilety 
w cenie 30 gr do nabycia w Śekretarjacie TUR 
i przy wejściu w dniu odczytu. ; 
WIECZORNICA MŁODZIEŻY. 
Staraniem Warsz. Wydziału Młodzieży T. 
U. R. odbędzie się w sobotę dnia 16 b. m. w 
lokalu Koła Młodzieży „Powązki* ul. Dzielna 
95 (l piętro) zabawa towarzyska. Bufet so- 
wicie zaopatrzony Poczta francuska 1 ser* 
pentiny. Początek o godz. 9 wiecz. Bilety w 
cenie 1.50 gr. dla członków i 2 zł. dla nie- 
członków do nabycia przy wejściu. Czysty 
dochód z wieczornicy przeznaczony na ufun= 
dowanie sztandaru młodzieży. 


::0'; 


Prowincja. a ' 


Walta 2 bzzrebicem W mne 


(Kor. własna), 


Wyłonłony w dniu 3 stycznia na wiecu AWAY 
botnych w Wołominie tymczasowy komitet, 
omówienia środków zaradczych przeciw wzrasta- 
jącemu w Wołominie bezrobociu; odbył w tej 
sprawie w dniu 7-$o b, m, z Magistratem def 
konferencję, 

Po wyczerpującem omówieniu ciężkiego poł 
łożenia bezrobotnych m. Wołomina, postanowio- 
no na wniosek naszych towarzyszów, utworzyć 
przy Magistracie stały komitet pomocy beznobot .. 
nym, w którego skład wchodzi 3 członków naszej 
organizacji, oraz 3-ch ławników. - Na przewodnie 
czącego komitetu wybrany został burmistrz 


2 E 
» 
dla js 


: 


x 


Dać 


inż Czajkowski, który przychylnie: do akcji ya rA: 


ki z bezrobociem się odnosi 

Jednocześnie opracowano projekt utworzenia 
na czas przejściowy funduszu bezrobocia z tych 
źródeł. z których Magistrat mimo uprawnienia, 
dotąd nie korzystał jak np.: 

a) z opodatkowania szyldów wszystkich przed 
siębiorstw; 


b) psów, c) zabaw karnawałowych, d) biletów 


do kin i teatrów i t. p., 
Na wniosek jednego z delegatów birioi 
nych, uchwalono, że uzyskane z tyck źródeł fun- 


«, 
> 


dusze winny być użyte wyłącznie na roboty 'in- 


westycyjne w mieście, przy których zajęcie otrzy= 


mywać będą tylko bezrobotni zwłaszcza z poś- 


ród tych, którzy od szeregu miesięcy nie pracują 


i zasiłku jako robotnicy sezonowi nie pobierają. i 


3:08: 


Głosy czytelników, 


Sprawność urzędów pocztowych, 


Oddz Włocławsko - Nieszawski Związku ro- _ 
botników rolnych dnia 11 listopada ub. r. nadał 
Cypriańskiego 
Mik. zamieszkałego w folw. Czodowo, pocz. Ra: 


lst polecony w Włocławku do 


dziejów Kuj. w sprawach parcelacji tegoż BEA 
ku, 
List ten t Cyprjański otrzymał aż 2 stycznia | 


r. b, a więc prawie w dwa miesiące po jego wy S 


słaniu, 
Bodaj to sprawność niektórych poczt pols- 
kich! 


Radość życia jest najważniejszym jego 


walorem. Chcesz tę radość zdobyć? 
ZAPRENUMERUJ 


Bib jotekę ną TA | 
Opowieści 


Tania książka, napisana swobodnie i lekko 
przez 


pierważorzędnych autorów 


da Ci wiele radości po codziennej pracy. | 
ką sumę. 


Za bardzo niewiel 
4 mera at groszy kwartalnie 


trzymasz Ar 
9 książek i 9 numerów ilustrowane- ję 4 
uć 


11: dk) 


go czasopisma, 


| 


Il Spiesz więc zaabonować I! 


Prenuineratę wpłacać należy na konto P. K. O. 
12.155 lub przekazem pocztowym na adres: 


Bibljoteka W esati 


Opowieści 
Warszawa, Grzybowska. i. 
a pa 


Pocz, © godz. 5.30 wiecz. 
Dramat w 10-ciu w roli głównej - 


aktach p. t „WWIEDZIOJĄ* Mary Pickford. 


—ŹZWIERZYNIEG 


Ul (i L. PROSERPI 
i (UL Ordynacka) 
5tv dzień 20 Nerow, NOWEGO progr. 
FAUNA EGZOTYCZNA. DZIKIE ZWIERZE- l 
TA. BALET. ATRAKCJE. ŠMIECH. HUMOR. 
Psy, Koty, Konie. 8 wiecz. 
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Zycie gospodarcze. 


Notowania giełdy warszawsi3| 


Dol. Stan. Zjedn. za 1—7.75 
Franki francuskie za 10)- 29.73 
Funty angielskie za |—3760 
Ploreny holend. za 10) — 327 75 
Kor. czesko—=słow. za 10) -2415 
Franki szwajc. za 100—15067 
Korony austrjac. tri 190 — 11478 


KRONIKA. 


STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.) 


W Zakopanem wczoraj było pogodnie, tem- 
peratura rano — 200, najniższa 2 nocy — 22%, 
śniegu 14 cm. 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie — 100,4, najniższa — 150.5, 

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: Na południu chmurno, pozatem słonecz- 
mie, silny mróz (poniżej — 20%) na wschodzie i po- 
łudnio - wschodzie, dość silny w pozostałych c- 
kolicach, umiarkowane wiatry północno - wsch?4. 
mie i wschodnie 


Kursa dla palaczy kotłów. Stow. Dozoru Ko- 
tłów urządza w Warszawie kursa dla palaczy kv- 
tlowych, które rozpoczną się dnia 18 b m. r b. 
Kursy te mają na celu podniesienie ogólnego po- 
ziomu fachowego palaczy. Wykłady trwać będą 
2 tygodnie po 2 godziny co wieczór. Zgłaszać się 
wyłącznie do biura Okręgowego Stow. Dozoru Ko- 
tlów przy ul. Nowy Świat 34, m. 12, tel. 25-04 od 
godz 9 do 3-ej. 


Kurs modelarstwa lotniczego, Komitet Stoł 
L. O. P. P zorganizował 2 mies. Kurs Instruktor- 
ski Modelarstwa Lotniczego dla Nauczycieli Szkół 
Warszawskich. Wykłady odbywać się będą w gv- 
dzinach wiecz. w Szkole Rzemieślniczej im. Kə- 
narskiëgo — Leszno 72 i rozpoczną się od dnia 19 
b m. Zgłoszenia osobiste i telef 132-14 przyjmu- 
je Komit. Stot. L, O. P, P, Senatorska 14, w godz. 
od 9 — 3 


Przedłużenie terminu konkursu na pomnik 
Mickiewicza. Komitet budowy pomnika Mickiewi- 
cza w Wilnie uchwalił przedłużyć termin konkur- 
'su na pomnik Adama Mickiewicza w Wilnie do 
dnia 1 października r b, Gotowe prace konkurso- 
we mogą być wysłane do Wilna pod adresem ko- 
mitetu budowy pomnika Adama Mickiewicza, ul. 
Mickiewicza 24 m. 3. Komitet gotów jest przecho- 
wywać je w odpowiednim lokalu „do ponownego 
terminu kokursu (PAT.). 


1 Z Klubu Politycznego Kobiet Postępowych. 
Na posiedezniu miesięcznem w środę dnia 13 b 
m. o godz. B-ej wiecz. (Chmielna 10, l-e piętro) 
wypowie p. Julja Dicksteinówna odczyt p. t.: „O- 
kres mistyczny w twórczbści Konopnickiej, a u- 
twory poetki z tej epoki wygłosi artystka p Laura 
Kcnopnicka - Pyteniska Wstęp dla człońków i 
gości. 


Wypadki. 


Kradzieże. Z mieszkania Olgi Gebelt w A! 
Jerozolimskich nr 97 z pomocą dobranych kly- 
czy skradziono garderobę męską i damską ora: 
platery ogólnej wartości 4.000 zł. 

— Ze szkoły powszechnej nr. 36 przy ul. Mo- 
kotowskiej nr. 5 skradziono palto wartości 100 zł. 
należące do jednego z uczniów tej szkoły. 

— Z wystawy składu manufaktury Adolfa 
'Goldsobela przy ul. Solnej 17 skradziono towary 
łokciowe wartości 1,200 zł. 


Śmiertelne przejechanie, Na przejeździe ko'e- 
jowym przy ul. Pokornej pod manewrujący pociąg 
dostała się 33-letnia Czesława Zielińska, zamic- 
szkała z mężem w barakach dla eksmitowanych 
na Żoliborzu, która uległa obcięciu nóg przy sı- 
mych pachwinach, Nieszczęśliwą w stanie b. cię- 
żkim, przewiozło Pogotowie do szpitala św. R»- 
cha, gdzie po upływie dwuch godżim, zmarła. 


Złodzieje w roli handlarzy. W domu nr. 13 
przy ul. Brzeskiej w podstępny sposób akradzion? 
na 800 zł. mieszkanie wdowy Klajnbergowej, Je- 
den ze złodziejów — jak się okazało — miał wə- 
rek pod pachą i udawał handlarza ulicznego, nad- 
to miał on dwuch wspólników Złodzieje otworzy- 
li zamki wytrychami `^ 


Zamiast towarów — kamienie, Wytwórnia in- 
strumentów muzycznych Adama Klimiciewicza, 
przy ul. Chmielnej nr. 66, wysłała do firmy „Tech- 
zoelk' w Chełmie 2 skrzynie, zawierające różne 
instrumenty muzyczne Już po wysłaniu firma 
„Klimkiewicz”, dowiedziawszy się, że firma „Tech- 
noelk* nie jest bardzo pewna, za pośrednictwem 
stacji miejskiej, zażądała zwrotu skrzynek. Po o- 
twarciu ich w Warszawie stwierdzono, że w każ- 
dej z nich brakuje część instrumentów muzycz- 
nych wzamian zaś znaleziono 2 kamienie brukow.- 
ce wagi po 6 klg. każdy. Firma oblicza straty na 
8.000 zł, 


Przypadkowe bratobójstwo. Przy ul Wileńs. 
kiej nr. 11 w mieszkaniu przodownika Zygmunta 
Szwedzińskiego brat żony jego post. XIII okręgu 
p p (Nowogródzkiego) Wacław Magielski, przy- 
były na urlop wczoraj w południe, w czasie raz- 
ładowywania rewolweru, przez _nieostroźnuśc, 
spowodował wystrzał. Kula ugodziła w prawą 
skroń i wyszła tyłem głowy brata Mogie!skiego 
24-letniego Edwarda (Inżynierska nr. 5), który 
padł trupem na miejscu. 


Śmierć czycha na przejściu służbowym. Na 
dworcu Warszawa — Główna, między torami SASA BRA: nan We: 


| Wyda RANO ŚOK Gi Rada Naczelna P. P. S, 


r 


ciągów przychodzących i odchodzących znajduje 
się + zw. „przejście służbowe”. Miejsce to jest 
nadzwyczaj niebezpieczne, ponieważ w ciągu o- 
statnich kilku lat zdarzyło się tam kilka śmiertel- 
nych wypadków, między innemi poniósł śmierć 
ipod kołami pociągu emeryt kolejowy Ostatu.o 
przed kilku dniami tragarz ko!ejowy, 75-letni Ja- 
kób Piechalak (Hoża 59j, przechodząc przez ale- 
bezpieczne przejście został uderzony tendrem pa- 
rowazu w głowę Rannego starca przewiozło Po- 
gotowie do szpitala Dzieciątka Jezus, gdzie ży- 
cie zakończył, Władze kolejowe winny skasować 
niebezpieczne przejście za pomocą przedłużenia 
pårkanu siatkowego i zrobić furtkę. 


„Znajomy* z cukierni „Szwajcarskiej“, Micsz- 
kanka Częstochowy Aniela  Małasiewiczówna, 
przybywszy do Warszawy w zamiarze otrzżymanią 
posady, udała się do cukierni „Szwajcarskiej” 
przy ul. Zgoda nr 2, gdzie poznała przypadkowo 
eleganckiego młodzieńca Gdy Małasiewiczówna 
udała się do telefonu młodzieniec ów skradł ż 
pozostawionej na sioliku ręcznej torebki 55 zł. 
gotówką i kwit bagażowy na zastawione w prze- 
chowalni na dworcu Głównym rzeczy. Okradzi:- 
na udała się na dworzec i przekonała się, że „nice 
znajomy“ zdążył już odebrać bagaż wartości 300 
zł. 


Pożary, W miasteczku Powązki na terenie I 
baonu sanitarnego w jednym z budynków z nie- 
wiadome: przyczyny zapaliły się deski, Na ratu- 
nek przybyły I i IV oddziały straży ogniowej, któ- 
re pożar. w zarcdku ugasiły 

— Przy ul. Królewskiej nr 1 w mieszkaniu 
Szai Feldman, wskitek  wadłjwie urządzoneśo 
przewodu kominowego, zapaliła się belka, Pogo- 
towie Il oddziału straży pożar w zarodku ugasiło 

— W szopie drewnianej, mieszczącej ogóiną 
ubikacię przy ul. Brzozowej nr. 20 wynikł pożar 
z niewiadomej przyczyny. Pogotowie II oddziału 
straży pożar ugasiło 

— W kotłowni należącej do Banku Tow Spół. 
dzielczych przy ul. Zgoda nr 10, wskutek t zw 
krótkiego spięcia elektryczności zapalił się głów- 
ny. licznik tablicy rozdzielczej oraz przewodniki 
elektryczne Pogotowie III oddziału straży pożar 
w zarodku ugasiło Straty wynoszą 3.000 zł, 
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Teatr i muzyka 


Pastorałka, w 
podług źródeł 
Ozdoby An- 


Teatr im. Bogusławskiego: 
3 sprawach. Treść i muzykę 
ludowych ułożył Leon Schiller. 
drzeja i Zbigniewa Pronaszków. 

„Pastórałka” grane swego 
„Redutę'* z ogro 
teraz swoje wskr 
im. Bogusławskiego. 
lecz sztuka ta nie jest tylko okolicznościowa, 
tyle jest w niej artyzmu. Może kto kiedy 
przeprowadzi porównanie między „„Pastotał- 
kami" Schillera a „Betlejem” L. Rydla 1 zba- 
da, ile jest własnej zasługi Schillera w zręcz- 
nem i pełnem zrozumienia i pietyzmu skombu. 
nowaniu i opracowaniu materjału kolęd i daw- 
nych misterjów ludowych. Największe wra- 
żenie wywierał akt I, w którym adoracja Naj- 
świętszej Rodziny skupia się i kukminuje jak- ; 
by w jakichś majdelikatniejszych pianissimach. 
W drugim akcie przeważał wesoły, buńczucz- 
ny ton krakowianki, lecz pietyzm był jeszcze 
zachowany. W trzecim akcie p. Zelwerowicz 
jako Król Herod zbyt dokładnem naśladowa- 
niem naiwności folkloru wniósł ton lekko pa- 
rodystyczny; przypominała się grupa poczci- 
wych rzemieślników ze „Snu nocy letniej" ze 
Spodkiem na czele. Czy to jest właściwe, nie 
śmiałbym przesądzać; w każdym razie tu jest ; 
kryzys, wierność dla folkloru, w akcie I wzru- 
szająca i uszlachetniona, w tym akcie III-cim 
dla publiczności krytycznej miejskiej staje się 
jakby kabaretowym kawałem (piosenka Rent. 
gena z refrenem „cholero — aniele mój!”). 

W każdym rażie całość dowodzi. że gal- 
wanizowanie skarbów artystycznych, złożo- 
nych w folklorze, zdoła pod pewnemi warun. 
kam: zadowolić a nawet wzruszyć i dzisiej- 
szego widza. 

"Wszyscy aktorzy grali z niebywałem na- 
wet na scenie teatru Bogusławskiego przeko- 
naniem, swobodą i werwą Niektórzy śpie- 
wali trochę lękliwie ale grali i poruszali się 
wspaniale. Zwłaszcza wędrówki po widowni 
sprawiały im widoczną satysfakcję, lecz by- 
ły wykonane bez niepotrzebnych dodatko- 
wych improwizacji, bez niepokojenia widzów. 
Trudno wymieniać cały afisz, wspomnieć tyl- 
ko należy o rolach głównych według rangi bi. 
blijnej: Marja — p Romanówna, archamóły— 

pp: Strachocki i Lisowski, Herod — p. Żel. 

werowicz, Józef — p. Wybrański, Ewa — p. 
Kuncewiczówna, Adam — p. Krasnowiecki 
(obciążony jeszcze dwoma innemi rolam:). dja- 
beł — p. Górowski śmierć — p, Życzyńska 
it d. 

Muzyka sokolciak za cicha’ 

Karol Irzykowski, 


czasu przez 
em powodzeniem, święci 
eszenie na deskach teatru 


Teatr Wielki, Dziś po raz pierwszy od sze» 
regu lat opera największego kompozytora cze- 
skiego, Fryderyka Smetany „Sprzedana narze- 
czona * . 

Jutro, we środę „Faust“. 

Teatr Narodowy. Dziś „Polityka i miłość” 

Teatr Letni. Dziś wiecz, „Bitwa pod Water- 
loo", 

Teatr im. Bogusławskiego, Dziś tragedja w 
5 aktach (8 obrazach) Fr. Schiliera „intryga i mi- 
łość”, 


—«daktor naczelny dr. Feliks PERL, 


Czas świąteczny minął, . 


Teatr Polski. Dziś i codziennie „Otelto”. 
* Teatr Mały. Dziś „Mój ojciec miał słuszność", 
Teatr Nowości. Codziennie nowa operetka 
„Paryżanka”, 
Teatr im. Fredry. Dziś sztuka Langera „Mor- 
derca z Przedmieścia'. 


Teatr Niewiarowskiej. Codziennie „Księżnicz- 
ka dolarów” ý 

Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś „Królowa 
Jadwiga” 


Teatr „Perskie Oko". Codziennie dóskąbała 
rewja „Pod sukienką“ 

Teatr Qui Pro Quo“, Dziś poraz ostatńi „Po- 
malutku aż do skutku” Jutro premjera sensacyj- 
nej rewji w 15 obrazach p. t. „Puść go kantem", 

Teatr „Olimpja* (Marszałkowska 114). Co- 
dziennie wesoła rewja „Powitanie karnawału . 

Teatr „Eldorado“, Codziennie wesoła możaj- 
ka „Nie mów mamie", 

Przedstawienia ulgowe K, M. K. A. w Tea- 
trach Miejskich, Zarząd Komisji Międzyzwiązko- 
wej Kulturalno - Artystycznej zawiadamia Zwią- 
zki i Stowarzyszenia o uzyskaniu ed Dyrekcji Te- 
atrów Miejskich daleko idących ulg na następu- 
jące przedstawienia: Teatr/ Letni 14 stycznia „Bit» 
wa pod Waterioo ', bilety od 75 gr. do 6 zł. 75 gr. 
Teatr Wielki dnia 18 stycznia ,, yğmunt August" 
dnia 22 stycznia, „Cármen“, dnia 29 stycznia „Ży- 
dówka“ bilety od 60 gr. do 6 zł.; Teatr Narodo- 
wy dnia 20 stycznia i i miłóść” bilety əd 
65 gr do 5 zł. 85 gr.; Teatr im, Bogusławskiego, 
25 stycznia „Intryga i miłość”, bilety od 25 gr do 


2 zł. 50 gr. 
rzedstawienia wydaję 


Bilety aa Pasaże 
biuro K, M. (Chmielna 49 m. 3, tel. 127-02 
eap OŁ dis Oda * 


Koncerty w Konserwatorjum. Prof. Wacław 
Kochański występuje z recitalem skrzypcowym 
w sali Konserwatorjum w sobotę. dpa 16 stycz 
nia Śp RT zawiera w części I-ej, utwory klae 
syczne (Bach, Tastini), w Il-ej utwory sławiaństie 
(Suk, Głazanow, R. Korsakow, Statkowski). U- 
dział w koncercie biorą Olga Kochańska (skrzyp. 
ce) i prof, I. Leteld (fortepian). 


::0:: 


Z teatrów świetlnych, 


SOKÓŁ — Tylko ona. 


Norma Falmadge należy do artystek nie tyle 
ładnych ile nadzwyczaj miłych i bardzo kobic- 
cych. W tym tkwi jej siła i urok. 

W tym filmie gra rolę córki bankiera, które- 
mu grozi kompromitacja. Znajduje się człowiek, 
który może mu dopomóc do uratowania honoru, 
ale pod warunkiem, że Norma poślubi jego syna 
pijaka. Dziewczyna przez wzgląd na ojca przyj. 
muje warunek — i, podtrzymuje nałóg małżonka, 
licząc, że im szybciej zapije się, tym ona prędzej 
będżie wolna, Wówczas jednak z rozpaczony oj- 
ciec obiecuje zwrócić jej słowo i wólność byle 
tylko przedtym wybawiła syna z mżłogu. Oczywi- 
ście miłość zwycięża słabość, pijak zostaje ulecze- 
ny — a żona zrzeka się wykorżystania wola sui, 
gdyż w międzyczasie oddaje serce mężowi. 

Całość ładna, pogodna ; śliczna jest pm 


morska, dobry humor 


POKWITOWANIA. 
Na fundusz prasowy. E. Sommer z tree 
dza Mazowieckiego zł. 5. 
J Boratyński z Paryża zł. 750. 


| 


SPORT. 


Wyrok Wydziału Cier i Dyścypliry P. z P. N. w 
sprawie. profesjonalizmu. 

Na posiedzeniu Wydziału Gier i Dysezpkię 
PŹPN. ustalono, listę graczy PZPN., którym udo- 
wodniono - profesjonalizm, à mianowicie: Pogoń 
(Lwów), zdyskwalifikowano jako zawodowców 0O- 
learczyka, Hankego, Görlitza, Słoneckiego i Fich- 
tula. Zdyskwalifikowano dożywótnie od działal. 
ności w klubach i związkach piłki nożnej azłon- 
ków zarządu Pogoni: inż. Kuchara Tadeusza, Cy. 
bulskiegó, Łuczynę i Kaweckjego. W klubie Ha- 
smonea (Lwów) zdyskwalifikowano następujących 
graczy, jako zawodowców: Sznajdera, Wertera, 
Steurmana Mehra, Redlera, Birńbacha, Barnesa, 
Mahlera i Sehpeleischera. Dożywotnie od działał. 
ności w klubach piłki nożnej zdyskwalilikowano 
6zbonka żarżądu Hasmosei Schargiela Czarnym 
i innym klubom lwowskim zawodowstwa nie udo- 
wodniono. Dochodzenia przeciwko stołecznej Po- 
lanji w toku podobno PZPN posiada poważne do= 
wody obciążające zarząd Polonii i kilku graczy, 
przedcwszystkiem o tolerowanie ukrytego zawo» 
dowstwa. Dochodzenia w Krakowskim akrega 
glównie przeciwko Cracovii i Wiśle zakończine 
będą niebawem. 


Międzyklubowe zawody łyżwiarskie K, S, boa 
szawianka, 

Dowiadujemy się, że sekcja . sportów zimo- 
wych K. S. Warszawianka zamierza urządzić w 
dniu 24 b m. na Dynasach międzyklubowe zawo» 
dy łyżwiarskie w jeździe szybkiej na łyżwach krół 
kich i wyścigowych. 

Zawody sportowe w Szkole Podchorążych, 

W niedzielę dnia 10 stycznia odbył się na bo- 
isku w Szkole Podchorążych mecz piłki nożnej 
między drużyną Oficerskiej Szkoły Piechoty i 
Kompanją 3 Szkoły Podchorążych. Gra niezwykle 
ambitna i ładna zakończyła się wynikiem nieroz« 
strzygniętym w stosunku 6:6 (2:5) f 
| Mecz piłki ręcznej między Kompanjami 1 * 2 
Szkoły Podchorążych dał wynik 14:3 (7:1) dla 
kompanji pierwszej. 4 

Meaz koszykówki między drużyną Oficerskiej 
Szkoły Piechoty i Kompanją 3 Szkoły Podchorą- 
żych zakończył się porażką Szkoły Podchorążych 
w stosunku 41:5. 
TORZE, © YE OPRZE DT e E 

Książki nadesłane, 

Nowa taryfa celna, W tych dniach ukazała się 
w wydaniu tygodnika „Przemysł ; Handel" „Nowa 
taryfa celna ', według stanu z dnia I-go stycznia 
r b. „Taryła” opracowana zostala przez apeciak- 
stów i zawiera, prócz zwykłych rubryk taryfowych, 
rózporządzeńie o opłatach manipulacyjnych, prze» 
pisy reglamemtacyjne przywozu i wywozu, uwagi 
i objaśnienia, oraz „Skorowidz aliabetyczny do ta- 
ryfy celnej”. 7 

Nabywać „Taryfę" można w cenie 8 zł, za egz. 
w Administracji tygodnika „Przemysł i Handef" 
(Elektoralna 4 Min: Przemysłu i Handłu) oraz we 
wszystkich księgarniach, Urzędnicy państwowi 
otrzymują 20% rabatu, 


m $ 
MEBLE 


używane w wielkim wy” 


Powiatowa Kasa Chorych w Warszawie 


z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920r. o przymusowym ubez- 
pieczeniu na wypadek choroby podaje Jo wiadomości, że dnia 13 
po 10 rano w Stowarzyszeniu Spożywczem 
Chrześciiańskich „Pomoc“ w Jeziornie Oborskiej--odbędzie 
z się lie tacja ruchomości, nreleżących do tejże firmy—oszacowanych 
na Zł. 638.75—sktadających się z urządzeń sklepu, pakamery I towa- 
Tu mieszczącego się w sklepie — na pokrycie należnych Kasie 
składek członkowskich. Ruchomości obejrzeć można w dniu licyta- 
cji od godz. 9 rano, zaś spis takowych codziennie od 9 do 12 w wy- 


stvcziła 1925 r o 
Robotn. 


borze polecamy tani% 
. życzącym rətami. 


SOLNA 18 m 4& 


LECZNICA 


dziale Egzekucyjiym Powiatowej wr Chorych w Warszawie Puław- | Przychodnia dla chorób skóre 
sk 


Powiatowa Kasa Chorych w Warszawie. 


Warszawa, dn. 11 stycznia 1925 r. 
(-) Sz. Szymański 


Dyrektor 
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WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE: AFISZE,. 
BIUROWE, ` 


ULOTKI, DRUKI 


KSIĄŻKI i BROSZURY. 


RE c= ZMR 
PRZYJMUJEMY DO DRUKU; 


DZIENNIK, TYGODNIKI, MIESIĘCZNA. 


O 


WYKONANIE STARANNE. 


KOSZTORYSY. 


„ROBOTNIKA“ 


WARECKA 7. 


WARSZAWA ` 


(-) Tomasz Swisca 
Przewodniczący Zarządu 


ZNANZKANENE 
Æ| DRUKARNIA 


CENY NISKIE. 
NA ŻĄDANIE PRZEDKŁADAMY SZCZEGÓŁOWE 


A BEAKAZBAKIE 
a O EE OE A ERZE 


Redaktor odpowiedzialny: Jan M, BORSKL Oabito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7 


nych, wenerycznych i we» 
. wnętrznych. 
Leczenie najnowszemi środkami, 
Naświetlania: Rentgen, Lampą 
kwarcową, Solux. Analizy lekat- 


skie. 
ORDYNACKA 9, 
tel. 516-03 
czynna od 9 r. do 9 w, Po 
rada 3 zł 


w W niedzielę i i święta « od 11—2 112 


ma. |. BURSZTYN 


b. asystent kliniki Uniw. w Pary» 

żu | Uośku powrócił z zas 

granicy Chor. skórne i we» 

meryczne Żelazna 43—o0d 
4-8 wiecz. 


OGŁOSZENIA DOBNE, 
ETLAT IE "PTTK WEST. KORĘ 


MEBLE ratami, gotówką po ces 
nath bardzo przysłęp” . 
nych. Szafy, kredensy, trema, 
krzesła wiedeńskie, dębowe, kry* 
te skórą, stoły biurowe, rozsuwa* 
ne, ołomany. leżaki, klubowe, 
z własnej wytwórni tapicerskiej, 
Sypialnie: dębowe. mahoniowe, 
czeczotowe, stołowe, garnitury 
złocone, blałolakierowane. Ky- 
puje wszelkie przedmioty, wypo» 
życza umeblowania pokol, krze- 
sia na zabawy. Przedsiębiorstwo 
Luśniaka, Mokotowska 44, 


| 
U do eż bis znane „Kase 
ASZYDJ przyckiego" z apara. 
tem do haftu. Spłata w 12 ras 
tach. Polecamy tani», „The Kas- 
przycki Company", Warszawą 
Maiszałkowska 153, Chłodna 28, 
telefony 104-51, 113-51. Prowin: 
cja może zamawiać listownie. 


f 


